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P ó ł  w ie k u .
Lwów d. 19 kwietnia.

Było to w roku wielkioh nadziei, 
krwawych walk, bolesnyoh rozczaro­
wań. Maroowe wypadki wiedeńskie 
ozwały się u nas głośnem echem, 
głośniej szem niż gdziekolwiek, bo też 
i niewola oięższa była ..

W tyoh dniach dziwnie uroozyoh 
zajaśniała w całej pełni wielka szla- 
ohetnośó, bezinteresowność i nićpra- 
ktyoznoóó polskiego społeczeństwa. 
Wierzono, że wybiła godzina sądu dzie­
jowego, że ludy walozące o wolność i 
targająoe więzy nagrodzę ram krzy­
wdy przemooą władców zadane. Przy- 
oiskano więo do piersi jak braoi ob- 
oyoh, zapominano o gwałtach i podano 
dłoń wozorajszym ciemięzcom, przeba­
czono aprawoom mordów w roku 1846; 
na aztandaraoh wypisano jak dawniej 
„za wolność wszystkioh I* W wypu­
szczeniu z więzień męozenników na­
szych widziano tryumf sprawiedliwo­
ści i prawdy, w adresie aaozątek n ie-, 
zawisłości, w zezwoleniu na utworze­
nie gwardyi — zakład przyszłości ja ­
snej...

Błędne ogniki brano za jaśniejące 
gwiazdy — piorun za słońce 1

Takie to były pierwsze dnie wol 
nośoi tak nagle i niespodziewanie u- 
zyskanej, ale niebawem trzeźwiejsi 
spokojniej spoglądać zaozęli. 1 z oba­
wą ujrzeli z jednej strony zapał me 
hozący się z niczem, nie dążący do 
jasno określonego celu, z drugiej o- 
ohłaniającą z pierwszego str&ohu ohy- 
trość, nie przebierającą w środkach i 
świadomą swyoh dążeń ...

Było to jakby po waloe dwóch ol­
brzymów: zwyoięzoa odrzuoa mieoz i 
z oozami w niebo wzniesicnemi wy- 
oiąga dłoń ku zwyoiężonemu — ten 
zaś kurozowo ściska oręż, ażeby nie­
bacznemu zadać cios śmiertelny.

Szybkc po sobie następująoe wy­
padki: rozwiązanie komitetu narodo- 
wego, groźna postawa wojska, buta 
urzędników grożąoyob ruchem chłop­
skim, obostrzenie przepisów policyj­
nych, a przsdewszystkism aprzeozna 
z wolą całego narodu zapowiedź Sta- 
dyona, że sejm stanowy zwołany zo­
stanie w dniu 26 kwietnia — wszyst­
ko to przekonało ludzi trzeźwych, ze 
wiosennej pogodzie ufaó nie należy, że 
potrzeba silnej organizaoyi, władzy 
silnej.

Duszą tej organizaoyi był Jan D o 
b r z a ń s k i ,  którego nazwisko splotło 
się na zawsze z dziejami roku 1848. 
Zbyt świeżą jest jeszcze mogiła, zbyt 
świeżą pamięć o człowieku, ażeby po­
trzeba dawać obszerniejszą charakte­
rystykę tego niespożytego działaoza; 
nie wohodzi to zresztą w ramy nasze­
go opowiadania.

My pragniemy tylko przypomnieć 
jeden epizod jego działalnośoi, wiążą- 
oy się ściśle z Gazetą Narodową a pe­
łen znaoeenia dla oełego polskiego 
dziennik\zstwa w tej ozęsoi naszej Oj­
czyzny.

Na zwołanie przez Stadyona Sejmu 
stanowego postanowił Dobrzański od­
powiedzieć czynem. Za jego to głó­
wnie inieyatywą zebrali się obywatele 
wiejsoy i miejsoy, reprezentanoi wszel- j 
kich warstw i wyznań w dniu 13 kwie­
tnia we Lwowie i wywołali dwadzie 
śoia dwa nazwisk ludzi, którym na 
razie, zanim wybory legalne nastąpią,' 
polecono ozuwanie nad wszystkiem, 
czugo dobro kraju i położenie ówcze­
sne wymagało. Główną podstawą ioh 
działania miały byó zasady, zawarte 
w adresie do tronu — głównym celem 
.zsumowanie i wyświeoenie opinii pu 
ulicznej we Lwowie i w kraju, tu­
dzież zespolenie wszystkich promieni 
życia narodowego w jedno ognisko...“ 
Wybrani przyjęli mandaty, a wycho­
dząc z załoeema. że w ówozesnej sy- 
tuacyi służył im jedynie głos dorad­
czy, praybrali nazwę „ R a d y  n a r  o 
d o  we  j ’ .

Rzecz naturalna, że instytuoya ta­
ka musiała mieć swój organ ofieyalny 
a redakcyę takisgo pisma poruozouo1 
Janowi Dobrzańskiemu. Pierwszy nu­
mer pisma, które również przybra'o 
tytuł Rada narodowa wyszedł z datą: 
środa 19 kwietnia 1848. Format pisma 
był mało co większy od zwykłego ar­
kusza papieru, kolumny trzyszpaltowe, 
druk dobry i wyraźny — natomiast 
błędów drukarskich sporo. Darmo szu- 
kaóby tam notatek kronikarskich we­
dług obecnej modły, fejletonu lub ogło­
szeń — nie było naturalnie i sążni­
sty oh depesz — bo nie było ich woale, 
ale aa to był duch jakiś dziwnie silny 
i energiczny, skoro eię go dziś jeszcze 
po pięćdziesięciu oznie latach. Nie ma 
tam szumnych okresów, nie ma wysił­
ków stylowyoh, nie ma długich arty­
kułów: wszystko krótkie, jędrne, silne, 
czyta się jak rozkaz wojskowy. Na- 
ozelne miejsoe zajmują urzędowe pi­
sma, poohodzące z Rady narodowej, 
dalej idą wiadomośoi o sprawach pol- 
skioh, wreszoie krótki przegląd prasy 
zagranioznej. Pierwszy numer, opa­
trzony naturalnie stemplem dzienni­
karskim, zawiera na pierwszej stronie 
prospekt, który krótko opowiada dzie­
je powstania pisma i kończy się o- 
świadczeniem, „że wyohodzió ono bę­
dzie oodziennie, w arkuszaoh o trzech 
przedziełkaoh“ . Cena miesięczna we 
Lwowie wynosiła 1 zł. 80 ot., na pro- 
winoyi zaś 1 zł. 40 ot. m. k.

Na drugiej stronie mieszozą się u- 
rzędowe pisma z biura Rady narodo­
wej. A więc odezwa do m i e s z k a ń ­
c ó w  obwodów galioyjskioh, iżby 
tworzyli rady powiatowe i przj stępo­
wali do formowania gwardyi narodo­
wej, do w ł a ś o i c i e l i  d ó b r ,  ażeby 
się nie ooiągali dłużej z faktyoznem 
zniesieniem pańszczysny, do b r a c i  
R u s i n ó w ,  ażeby działali wspólnie 
dla dobra Ojczyzny, wreszcie podanie 
do Stadyona z żądaniami kraju. Do­
magano się mianowicie usunięcia me- 
•umiennych urzędników, rozwiązania 
śandarmeryi, powołania do czynnej 
służby urlopników, by nie buntowali 
ludu, uwolnienia wójtów od tajnej 
przysięgi z r. 1846. wreszcie zarzą

dzenia, ażeby urzędnicy stykali się z 
ludem, Wiko w obeonośoi dwóoh ase 
sorów, obranych przez obywateli. Po­
danie tak się końozy:

„Przekonani jesteśmy, że tak jak 
szczere i otwarte postępowanie Rzą­
du pokój ustalić może, tak tajemne 
organów rządowyoh dziąłania, sprze­
czne z konstytuoyjnemi zasadami naj­
większa nieszozęśoia sprowadzą. Jeże 
libyś Wasza Ekscelencja naszych 
wniosków sprawie lii wy oh natyohmiast 
nie wysłuchał, wlenozas w razie za­
burzenia za krew niewinnie przelaną, 
Eksoelencya odpowiedzialność przed 
światem i histoiyą wziąłbyś na sie­
bie".

W dalszym ciągu znajdujemy list 
z Krakowa o przybyciu tamie z emi­
gracji Zienkowioza i Trentowskiego, 
następnie wieści z Poznania i — da­
towane 7 kwietnia „najnowsze11 wia­
domośoi z Francyi.

U dołu widnieje napis: Redaktor 
J. Dobrzański. — Drukiem M. Porem- 
by we Lwowie.

Tak wygląda 12 pierwszyoh nume­
rów. W trzynastym zapowiada reda- 
koya, że prócz ogłoszeń Rady nar. 
wiadomośoi krajowyoh i wiadomości 
zagranicznych, zamiescozaó będzie 
czwarty tytuł główny a mianowioie 
„Rzeczy i rozumowania prywatne". 
Odtąd znajdują się też artykuły kry­
tyczne, poglądowe i polemiozne. Ten 
sten rzeczy trwa do 80 maja, a w cią­
gu niego wyszło 80 numerów Rady 
Narodowej.

Numer 81, który wyszedł w dniu 
1 ozerwca, nie różnił się zewnętrznie 
niozem od poprzednioh —  ale mówił 
juz inną nazwą. Na ozele stał napis 
„ Gazeta Narodowa“ u dołu zaś uwaga 
następująca: „Z powodu nieporozu­
mień, iż pismo nasze tę samą nazwę 
ma, oo ciało polityczne, którego jest 
organem, reaakoya zmieniła tytuł pi­
sma. Jednakowo i nadal Rada naro­
dowa centralna umieszozaó będzie w 
naszem piśmie swe odezwy, a oprósz 
tego codzienne ozynnośoi swe, wyjęte 
z protokołów".

Ze zmianą nazwy nie zmieniła się 
tendenoya, ale ton stał się ostrzejszy, 
więcej stanowczy, dobitniejszy. Czuć 
tu już, zwłaszoza w artykułach kry- 
tyoznyoh i polemicznych oięte pióra 
Dobrzańskiego, Dierzkowskiego i L e­
szka Dunina Borkowskiego. Gorliwa i 
konsnkwetna walka przeciw biurokra- 
oyi, śmiałe podniesienie sztandaru na­
rodowego, skrzętne podawanie bieżą- 
oyoh wiadomości, bo»względność w 
osądzaniu opieszalyoh lnb nieohetnych, 
oto główne oechy Gazety Narodowej, 
która też Osiągnęła największą popu­
larność z pism ówozesnych...

Począwszy od lipoa zwiększa Ga 
zeta Narodowa swój format i objętość, 
doohodząo do formatu dzisiejszej Ga­
zety urzędowej. Znajdujemy ju t oso­
bne dodatki z rozpraw sejmu wiedeń­
skiego, znajdujemy wiele artykułów 
a nawet tu i ówdzie inseraty.

Gazeta Narodowa zrodzona w rewo- 
lncyi, podzieliła też jej los; kartacze 
Hammersteina i ją  pozbawiły egzy-

stenoyi. Gdy reakoya wzięła górę, 
Dobrzański, jeden z pierwszyoh padł 
jej ofiarą. Porwano go w listopadzie 
1848 r. i oddano „w kamasze" mimo 
szlaoheotwa, które wówozas uwalniało 
od służenia w wojsku...

Jak zbrodniarza transportowano go 
do Josefstadtu, gdzie ciężką przebył 
szkołę kasarmaną. Gdy żona j»go, Ka­
rolina wstawiała się za nim usłyszała 
z ust dostojnika wojskowego: , M ą ż  
p a n i  j e s t  r e d s k t o r b i n  a j a k o  
t a k i  p o w i n i e n b y  w i s i e ć  od 
da  w n a “ .

I zapewne szlaohetnemu synowi 
Marsa nie zbywało na dobrej woli wy­
konania tegol Ala takie to już szoz-- 
śoie dziennikarskie. Dobrzański wy­
trzymał kasarnię i powrócił do Lwo 
wa, gdzie jako bawiąoy na urlopie 
był pod bacznym nadzorem polioyj- 
nym i wojskowym. Przetrwał i to, a 
nawet po przymusowej bezczynnosoi 
trwającej trzy lata otrzymał w roku 
1854 pozwolenie na założenie beletry­
stycznego pisma p. t. Nowiny, które w 
dwa lata później przeobraziły się w 
Dziennik literatki. Ale ozłowiek z tym 
temperamentem oo Dobrzański nie 
mógł się zadowolić literaturą, jak  st 
lamandra ognia, tak on potrzebował 
wiru życia politycznego, walki — i 
z wy cięż twa. To też po trzynastu la­
tach mitręgi, wskrzesił Gazety Naro­
dową i stanął na je j ozele. Z wiekiem 
nie ubyło mu ognia ni zapału—przyby­
ło zaś doświadozenie, wyrobiło się zda­
nie i ta nieugięta energia, którą zwal- 
ozauo lub wielbiuno — a podziwiano 
i uznawano zawsze.

Toż święoąo dziś zaszczytny dla 
Gazety Narodowej dzień, w którym 
przed pół wiekiem po raz pierwszy 
się pojawiła — wspominamy o jej 
twóroy i dzielnym, bojowniku pióra, 
którego pamięoi od nas oześć się na­
leży! O. B.

l  jtlitfH  z a g ń j .
Lwów d. 18 kwietnia.

Dzienniki rosyjskie doneszą o zaj 
śoiu bardzo ważnem na granioy p e r  
a k o - r o s y j  s k i e j  pod Asohabadem. 
Mianowicie, że plemię Jomudów w 
12.000 ludzi przskroozylo granicę ro­
syjską, splądrowało kilka osad Turk­
menów rosyjskioh, przyozem trzeoh 
Turkmenów, dwóch kozaków i kilku 
objeżceyków poległo, a pięciu żołnie­
rzy w niewolę wpadło. Wskutek tego 
władze rosyjskie w Aschabadzie wy 
prawiły oddział 600 wojska z jedną 
bateryą górską. Doniesienia te po 
twierdza wyohedząoa w Tyfiisie, do 
brze zazwyozaj informowana gazeta 
ormiańska Nor. Dar. Dzienniki rosyj­
skie wołają zemsty. Czy gabinet ro­
syjski już wysłał — jak nam telegraf 
donosi — ostrą notę do szaoha, nie­
wiadome napewne, wątpió jednak nie 
można, że to uozyni, jeżeli taki fakt 
zaszedł. Rosya miałaby tu najlepszy

pozór do terroryzowania Persyi i wkro- 
ozenia w jej posiadłośoi — i byłby to 
początek pocnodu Rosy&n przez Per- 
syę w dół ku zatooe Perskiej, temu 
głównemu całej polityki rosyjskiej 
oelowi.

Kontradmirał niemiecki ks. H e n ­
r y k  p r u s k i  bardzo zwolna posuwa 
się ku Kiaoozan, raz dlatego, że jego 
okręty wojenne okazały się lichymi i 
liche m prowadzenie, a po wtóre z po­
wodu, ze dwór chiński robi ceregiele 
z przyjęoiem brata cesarza Niemiec. 
Okazuje się, że bez poprzednich umów, 
oo do tego ceremoniału, ks. Henryk 
wyjeohał z zamiarem wstąpienia do 
Pekinu, będąo pewnym, £e będzie w 
Pekinie przyjęty tak, jak się to nale­
ży bratu władcy Niemieo, Okazało się 
inaozej. Teraz dopiero donosi londyń­
skie „Biuro Reutera", że posłowi n e- 
mieokiemu w Pekinie br. Heykingowi 
udało się uzyskać ważne ustępstwa co 
do przybycia ks. Henryka. Przyjmie 
go oesarzowa wdowa, a także cesarz 
„zezwolił" na traktowanie księcia ja ­
ko równej krwi; cesarz ma go rewi­
zytować, a nawet dać obiad galowy i 
siedzieć z księoiem u jednego stołu. 
Jedna i druga sprawa bodły niezmier­
nie pyohę pruską. Wszelako jeszcze 
pewnem nie jest, czy sprawa ceremo­
niału owego już załatwiona. Chińczy­
kom wyda się opacznie, brata „dzier­
żawcy* traktować jako równego jurys- 
datorowi.

Niemniej bodzie pychę pruską, że 
p o l i t y k ę  b e r l i ń s k ą  przedstawiają 
jako u l e g ł ą  d l a  R o s y i .  Z tego po­
wodu przesłano Pester Llyodowi z Ber­
lina komunikat następujący: „Niemcy 
nie zawarły żadnej tajnej umowy z 
R >syą, ani też nie porozumiewają się 
z Anglią. Niemcy nie potrzebują szu- 
kaś silnego oparcia. Kto zajrzał głę­
biej do polityki berlińskiej, ten wie, 
że poza wiernem trzymaniem się trój- 
przymierza, wcale ona nie pragnie 
pętać swoioh ruchów jakowem wiąza­
niem się traktatowem lub czemś do 
traktatów podobnem. Owszem, sposób, 
w jaki Niemoy wolę swoją przesa­
dziły w sprawie kontroli finansów 
greokioh, w sprawie gubernatorstwa 
Krety zachowały sobie prawo samo­
istnego stanowienia, a obecnie w spo 
r«e hiszpańsko amerykańskim wolną 
rękę eonie zastrzegają, wszystko to 

przekonać, że Niemcy bar­
dziej stoją na własnyeh nogach, niż 
to choćby tylko półurzędowo podnosić 
za potrzebne uznają".

Może lak i jest; i może właśni', 
aby to zadokumentować, oesarz Wil­
helm którego wspomniany komu­
nikat Pester Lloyda zowie naczelnym 
mężem stanu niemieckim, gratulował 
Anglikom zwycięstwa nad mahdzista- 
mi, co się w Petersburgu podobać nie 
mogło. Dzienniki rosyjskie nie sier­
dzą się z tego powodu, taksamo jak 
gabinet rosyjsk nie protestu,e prze­
ciw odstąpieniu W e i h a i w e j u  An­
glikom, bo jeszcze tam Rosya nie po­
siada sił tyle, aby mogła protest po­
przeć argumentami namacalnymi Tym 
ozasem odpłynął onegdaj z Odessy

wielki parowieo francuski z wielkim 
zapasami materyałów wojennyoh do 
Portu Artura, i jak urzędowy dzien­
nik rosyjski donosi, nakazał oar utwo­
rzenie dwóch nowych batalionów strzel­
ców we wschodniej Syberyi. Car na­
dał hr. Murawiewowi order św. W ło­
dzimierza.

We F r a n o y i  począł się już r u c h  
w y b o r c z y .  W Remiremont składał 
wczoraj minis er prezydent Meline 
prziłd swoimi wyborcami sprawozda­
nie poselskie, w którem bronił poli­
tyki ministerstwa, podnosił jego za­
sługi w sprawie sojuszu z Rosyą, wy­
stępy wał w obronie polityki prakty­
cznych powodzeń wewnątrz państwa 
i wolności religijnej, oraz zwalczał 
podatek dochodowy. Program ten jest 
zwróoony przeciw radykalizmowi, któ­
ry. się już widooznie przeżył we Fran­
oyi Zapowiadają, że wynik wyborów 
spotęguje przychylne gabinetowi za­
stępy, a może i obóz sooyalistyczny 
zyska parę mandatów.

Treśś r ez o 1 u o y i s e n a t u  w a ­
s z y n g t o ń s k i e g o ,  jaką nam podał 
krotki telegram, nie wydaje się nam 
jeszcze całkiem dokładną. Tyle jest 
widooznem, że rezolucya senatu różni 
się od rezolucyi Izby posłów, że za- 
t?m muszą pomiędzy obiema Izbami 
nasiąpió jeszcze porozumiewania, aż 
jednobrzmiąca co do treści rezolucya 
do 6kutku przyjdzie. Jak długo to 
potrwa, niewiadomo; na każdy sposób 
Stany Zjedn. przedłużyły sobie czas 
dia uzupełnienia swoich uzbrojeń.

l m bM jrraiep
Dz. poznański pisze:
Rozważając z zastanowieniem osta­

tnią, a szczególną w swoim rodzaju 
uchwałę i publikacyą ministerstwa sta­
nu, do wszystkich urzędników w zie­
miach z mięszaną ludnością urzędują­
cych wystosowaną, słusznie zapytać 
się można, skąd ona wątek swój wzię­
ła i jaki jej cel jest właściwy. Czyż 
rzeozywiśois zachodziła potrzeba ta­
kiej instrukcji powszechnej, do któ­
rej po aparat odpowiedni do najwyż­
szej dykasteryi administracyjnej się­
gać przychodzi? Czyż w wyobraże­
niach urzędników państwowyoh odno­
śnych, objawiła się jakaś sprzeczność, 
alko niejasność oo do celów politycz­
nych państwa, uszczerbek jego intere­
som przynosząoa? Czyż wszystkie do­
tychczasowe rozporządzenia i środki 
poszczególne i wyjątkowe nie są wy­
starczającymi? Czyż praktyka tako­
wych przez urzędników sprawowana 
nie dopisuje i wadliwą się okazała?

Na te wszyitkie, nasuwająoe się 
same z siebie zagadnienia napróżno w 
instrukoyi powyżej wymienionej szu­
kamy rozwiązania. Boć za takie nikt 
nie może poczytać ogólnika, że „obok 
r ó w n i s  s p r a w i e d l i w e g o  w y­
pełnienia swoich obowiązków urzędo­
wych względem w s z y s t k i c h  
warstw ludności i energicznego UtTzy-
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Powieść Champora.

(Ciąg dalizy).

Simona skinęła potwierdzaj ąoo i coś 
mówić zaozęła, ale przerwała jej lady 
Eleonora znowu:

— A więc jesteś córką Roberta ?
Popatrzyła na nią uważnie i do­

dała:
— Tak, podobną jesteś do niego... 

masz podobieństwo rodzinne.
Zamilkła. Simona nie wiedziała, osy 

to za przyganę ozy za pochwałę uwa­
żać.

Po chwili milczenia zaozęła nie­
śmiało :

— Ciooiu moja.
Lady Eleonora jakby ździwiona 

przeiwała:
— Tak prawda — rsekła — jesteś 

moją siostrzenioą... usiądź, proszę. 
Wskazała jej fotel.

Simona posłuszna usiadła. Znalazły 
się naprzeciw siebie, przedzielone 
tylko szerokością stołu. Lady Eleonora 
wzięła list pana d’ATron, przebiegła 
go oozyma, a położywszy na stół po 
wiadziała:

— Nie rozumiem dobrze naaezenia 
słów twego ojca. Prawdę mówiąc, ni­
gdy w żyoin rozumieć go nie mogłam. 
Był zawsze dziwnym w słowach, i 
ozynach, zdaje się, że ozas go nie 
zmienił.

Czuó było w tych zimnych słowach. 
ukryw»jąoą się niechęć laay Eleonory, 
Mówić chciała dalej w tym tonie, alo 
Simona przerwała:

— Ojcieo mój, jest najlepszym z lu­
dzi i najlepszym z ojców...

Nie musiała byó przyzwyczajoną 
ledy Eleonora do opozycyi: błysk gnie­
wu zamig tał w jej bezbarwnych o 
ozach, lecz pohamowała się natych­
miast i spokojnym tonem odrzekła:

— Masz prawo a nawet obowiązek, 
tak sądzić. Zachowaj swój sposób wi­
dzenia dla siebie, a ja mój ala siebie 
zatrzymam. Myślę, że nie dla dysku- 
syi nad tem, tu przyjechałaś

I roześmiała się dziwnym głosem, 
który podobnym był do łkania stłu­
mionego płaczu, a miał byó śmie­
chem.

— Nie, ciooiu, rzekła Simona, na 
na pomoo całą odwagę wzywająo — 
nie przyjechałam odnawiać wapomnień 
bolesnych, ale owszem, przyjehałam 
pmsió, byś je  w niepamięć puściła, a 
tyiko pamiętała to co oi drogiem zo- 
staie: pokrewieństwo nasze bliskie,
imię które wspólnie no»imy...

— Aby przypominać to wszystko, po 
trzydziestu latach zapomnienia — wi­
dooznie — potrzebną jestem bardzo

gwałtownie twojemu ojcu — zauwa­
żyła lady Eleonora z ironicznym śmie- 
ohem. A ponieważ nie może oczeki­
wać odemnie innej przysługi, jak przy- 
słagi pieniężnej, zapewne żąda ode­
mnie pieniędzy, a dla pewniejszego 
zmiękozenia mego serca, Ciebie przy­
syła, zamiast samemu przyjechaćI

Na tak brutalne odkrycie prawdy, 
rumienieo (burzenia okrył twarz Si- 
mony.

— Nikt mnie tu nie przysyłał! — 
zawołała. — Ja sama zdeoydowałam 
się tu przyjechać, a jakkolwiek dzi­
wnym może się zdawać ton poatępek, 
może go uniewinnisz, gdy się dowiesz 
o nieszozęścm, jakie dotknęło moioh 
najbliższych, a ty jedna ciooiu możesz 
;e zażegnać!..

Oozy Simony zwilżyły się łzami, 
a Błowa wyrywały się z serca przez 
jej usta. Ale lady Eleonora podniosła 
się z fotelu, a rozkazującym ruchem 
ręki i głosu rzekła:

— Aob, żadnych rozczuleń, proszę 
oięl Słowa nigdy na nic się nie przy­
dadzą — i nienawidzę ioh. Skłonną 
jestem uwierzyć w twą szczerość. 
W twoim wieku nie kocha się grosza 
dla niego samego, i nie byłabyś się 
naraziła na tyle przykrośoi i upoko­
rzenia bez powodu poważnego. Tłu­
macz się więc jasno i spokojnie.

O ile umiała najlepiej zastosować 
się do tego żądania, Simona smutne 
dzieje opowiadać zwięźle poozęła, gdy 
Eleonora wsunąwszy się głęboko w fo

tel, nieporuszona, z rękoma na kola­
nach złożonami, słuchała, nie zmiema- 
niająo wyrazu, jak z marmuru wyku­
tej twarzy.

Simony pomieszanie wzrastało, a 
nie mogąc spotkać się z wzrokiem 
lady, patrzyła w przestrzeń, pomimo- 
wolnie zwr&oająe oozy na oserwoną 
kotarę na której tle, odznaczał się 
profil jej oiotki.

I w tej nawet chwili, firanka ta 
ozynila jaj roztargnienie: oiekawie 
sama siebie pytała, oo się tam za nią 
ukrywało ? ozy okno ? oay może drzwi 
jak;e? Najprędzej było tam okno, bo 
od ozasu do ozasu jak gdyby przeciąg 
powie-rza poruszał jej fałdy w różne 
strony prawie nieznacznie, a jednak 
zadziwiało to Simonę, bo wydawało się, 
jak gdyby powiew nie od jednego po- 
ohodził okna. Pomimo ważnośoi rze­
czy o której mówiła, nie mogła się 
wstrzymać od myślenia o tem, i zda­
wało jej się nawet dostrzedz, że i 
oiotki wzrok z natężeniem śledził po­
ruszenia owej firanki.

Gdy Simona skończyła bolesne dla 
niej opowiadanie, lady Eleonora w mil­
czeniu, chwilę jeszcze niercohomie sie­
działa; zdawało się, że aui słuchała, 
ani rozumiała słów miony, £• nie wi­
dzi przed sobą tej, której serce ży­
wo uderza, wyozekująo z śmiertel- 

ą tri 
yrok.

ryozekująo 
ną trwogą odpowiedzi, zamykająoej

W końcu, powoli, posunęła się z 
fotelem na dawne miejsoe i znowu

prosto patrząc oko w oko Simonie, za- — Uspokój się. Krok ten musiał
pytała krótko: j cię bardzo wiele kosztować.

— Czy to wszystko, oo mi pow ie-’ — Nic to wszystko nie znaczy, gdy
dzieć miałaś? jo  najbliższych sercu ohodzi

— Tak oiooiu. — Widocznie, kochasz ogromnie
— A więo ojciec twój tak pięknie twoich rodziców?

uwinął się, że cały majątek stracił, — • czy Ja i0*1 kocham 1. .
żona jego i troje dzieci na bruku, on ^  tych słowach cała dusza bimony
sim w szponach sprawiedliwości; je malowała.
dnem słowem: rodzina cała zrejowana Lady Eleonora nie bardzo to rozu-
do szozętu!... mieć się zdawała, wzruszyła — ramio-

Zdawało się, że lady Eleonora ln - : EiaEłI,'> mówiąc, 
buie się w t<»m przedstawieniu rze-‘ Po winni by i om mieć dla c i e i e  
cz^ 1 dalej jakby z szyderczym UŚmie- tr? cb<* więcej uczucia i względów. Po-
ohem mówiła: J4° n!® moS^ Ja,k mieó serc?-. . .  narażać cię na tak niebezpieczną pro-

“  i wyczerpawszy wszystkie ino- b i na tafei0 npokorEeniar 
żliwe środki ratunku, kochany moj _  Alei to ł]a gama iedynie teg0 
szwagier, me tracący nigdy odwagi, eŁciflłam! _  r a z jeszeze upewniała Si- 
obliozył, że go z długów wyciągnę za mona
pomocą sumy... ale nie powiedziałaś _J To była myW „ aiona j w  twoim
mi jeszcze oyrry r... i w ;ekUi taki wybryk, może byó unie-

— .Trzebaby nam nieśmiało sieniem szlachetnem, ale ze strony
— wyjąkała Simona — trzysta tysięcy twoich rodziców, to było prostem sza 
franków! leństwem... niedorzecznością najwięk-

Twarz starej kobiety ani drgcęła, szą. Bo nawet nie mogłaś się spodzie- 
spokojnie dokońozyła m ówić: wać, że cię przyjmę. Od wielu lat,

— To majątek! I przyjeżdżssz ni drzwi moje są dla wszystkich zam- 
ztąd ni zowąd majątku tego żądaó o-jknięte, przypadek tylko otworzył je  
demnie t Cóż mogło upoważnić cię d o : przed tobą.
nadziei, że go otrzymasz? — Przypidek.,. albo Opatrzność!...

Simona zaledwie parę słów m ezro-‘ 8Ze,Pnt̂ ft *Simona- 
zumiałyoh cioho wymówić zdołała, tak ,r  , .
była pomieszaną. Pobladła tak bardzo,  ̂ n
że nawet lady Eleonora poruszoną się’ _____________
tem zdawała i wyrzekła nieco łago-; 
dniejszym tonem:

Zefiry, Batysty, Satyny i Lewantyny najnowsze na suknie i bluzki
p o v r  ł « ]  I c l m

Nowości z konfekcyi na wiosnę poleca Magazyn Schayerów we Lwowie
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mania prawnego j państwowego po­
rządku i powagi (gdzież on jest za­
grożonym F Przyp. Red.) winni także 
calem awem pozasłnżbowem, a nawet 
towarzyakiem zaohowaniem przyczy­
niać się do spełnienia pemiemouego 
zadania*. A tresó właściwa całej ein 
tu brany i m. nisteryatnej w tem chyba 

« k jest zdaniu, £a ministersuwo 
j » r «  i uwagę arzę ’ mków podwła- 
Uu> r : . zakładanie spółek tfospi-
Ą t ’  v h >1..starczanie n > e m i e o- 
k • !• ś-ndkó*’ nauki pr «<-«■•«v-U '<• o' 
l . i«,<a (.. ■ kv« ?) h i -
p i - ii cowarzyaiw pa-'r. i. >.... n, 
tworzenie oguisfc tnwnrzyaki h popie 
ranie zagrożonyoh w swej egzysteu- 
oyi i narodowości niemieckiej warstw 
ludności i pojedynczych jednostek 
(gdzie i przez kogo ?), popieranie za­
kładów leczniczyoh siacy i dla pielę 
gnowania chorych, ochronek i innych 
zakładów naukowych

Gały ten ustęp mógłby ktoś śmiało 
poozytaó za wyjęty żywcem z progra­
mu towarzystwa hakatyatów, bo i ono 
te same wygłasza cele działalności 
■wojej i ono nie waha się zapewniać, 
Ae żadnej saoaepnej przeoiw Polakom 
nie prowadzi walki 1

Dziwne w tem wszystkiem pomie­
szanie pojęó. Gdy trudno zaprzeozyó, 
Ae w ziemiaoh naszych istnieje od 
wieków w przeważniej liozbie lndnońó 
polska, której nikt odmówió nie może 
naturalne# prawa własnej narodowo­
ści, języka, obyczaju i wiary, której 
nadto prawa te uroozystemi, w zbio­
rze praw zapisanemi poręozone zo­
stały zastrsezeniami, to-' wniosek z te­
go p-oscy i oosywisty, że tem samem 
■łoży jej prawo pielęgnowania tych 
twoich skarbów duchowych i doma­
gania się od rzędu i urzędników, aże­
by je j tego saozęścia dnohowego nie 
odbierano, nie ukraoano i takowe sza 
nowauo, a nawet a zasobów państwo­
wych popierano już co najmniej o ty­
le, o ile ta ludność ofiarami krwi i 
mienia do celów państwowyoh się 
przykłada.

JakiohAe to potrzeba łamańoów lo 
gioanyok i jurystyoznej rabnhstyl i, 
ażeby z tego prostego i jasneg i w 
•obie załuAeuia, dojść do wywodów i 
wniosków, Ae obstawanie i rzy właś i- 
wośoiach narodowych, języku, obyoza 
jn i wierze jest z a o s e p n ą  i g r o ­
ź ną  dla państwa i jego oałośoi agita­
cją , na zwalozanie której do nadawy- 
oaajnych należy uciekać się środków. 
CóA wobec przytoczonego powyżei u 
•tępa będęoej w mowie instrakoyi 
■naozyó może zdanie, Ae „ przy tem 
unikać należy wszelkiego z a c z e p n e ­
g o  występowania przeoiw oboojęzyko- 
wej ludności i wszędzie przygarniać 
ohętne żywioły z pośród niej."

Łatwo mówió tema, kto drugiego 
razami okłada, że bólu nie cznje, albo 
tamu, który skrępowanemu potrzebne­
go odmawia pokarmu, że go przecież 
nie zaozepia I A jeżeli instrukoya mi- 
nizteryalna życzliwość swoją posuwa 
do wezwania, ażeby ohętne dla wy- 
głoszonoj tu polityki żywioły, z wszel­
ką praygarniono gotcwośoią, to my 
mocno śmiemy powątpiewać, ozy dla 
takiej czułości zbyt Uozni się znajdą 
pomiędzy mmi adepci.

Po różny oh enunoyaoyaoh w osta- 
tnioh latach, ozy to z ławy ministe- 
ryalnej, ozy jeszoze wyższego wygła­
szanych miejsca, nowe to oświadoze- 
nie nie zastaje nas nieprzygotowanych. 
A nie możemy zię w nim dopatrzeć 
niozego, ooby nas do odstąpienia od 
zaohowania się naszego dotychczaso­
wego spowodować mogło. Moglibyśmy 
powiedzieć, że niejako w przeozucin 
rzeczonej enunoyaoyi, w szeregu ar­
tykułów pod napisem: .Straż kresów 
wsobodnich" w Dzienniku nmieszozo- 
nyoh, zdanie nasze wypowiedzieliśmy, 
które i po tem ogłoszenia tylko po­
wtórzyć możemy : że z m i a ż d ż y ć  
s i ę  n i e  d a my ,  ani towarzystwa ha- 
hatystów, ani też nawet instrukoyi 
minia te, yalnej, ani żadnej iunej potę­
dze państwowej. Pełnić będziem w 
•pokoju i uległośoi pod dopnseozeniem 
Bożem obowiązki nasze państwowe, 
ale bronić i chronić będziem nasze 
■karby dachowe do tcha ostatniego z 
niosem mezłamaną wy rwałośoią W,.l 
ki gwałtu i zaoeepek wy^r,rz!-gać się 
będzem y z wezeiką froskliwoś,ią. w 
walce duchowej, do zió^ej » bę 
dziemy zawsze oonoime, sił nam n e 
zabraknie, a zatem n ie  t r a c i m y  
t e ż  n a d z i e i  w o s t a t e c z n e  
z w y o i ę s t w o  n a s z e j  d o b r e j  
■ p r a w y .

s o b e s p o n d in im .
Rzym d. 15 kwietnia.

(Święta wislkanocnt w R.ymis. — Polskie 
iwięeone. — Od* i*oz«uia )

Gwarno i ruchliwie zawsze w Rzy­
mie w ozasie Wielkiego Tygodnia, a w 
tym roka może i gwarniej, niż innyoh 
lat, bo napływ cudzoziemców jest bar 
ozo wielkim, tak, że prawie jak w 
polskim doma ściany hoteli się roz­
szerzają, aby pomieścić turystów, na 
pływająoyśh ze wszystkich stron. Po­
między tymi ostatnimi jest dnżo pol­
skich gośoi, przybyłych czy to wprost 
z kraju, ozy teś z Ntcoy, zkąd na za 
kończenie zimowego sezona zjeżdżają 
na Wielki Tydzień do wieoznego 
miasta.

Można było aobaczyć tych polskich 
gości w pierwsze święto na święconem 
u hr. Heleny Mierowej w pałaon Muti. 
Wokoło święoonego zgromadzili się: 
hr. Jan Poletyłło, hr. Tyzzkiewiozowa 
z W&ki z rodziną, księżna Maoiejowa 
Radziwiłłowa, hr. Józefowie Potocoy,

p. Borejko, hr. Pruszyński, pani Że­
leńska z oórką, pp. Gajewscy z Prus 
Zaohodnioh. pp. Siemiradzoy, p. Kur 
natowski, p. Tad Daohowsai, p. Drze­
wiecki, pianista August Radwan (przy 
były tata, z Nicei, gdzie dawał kon- 
oerty, aby wystąpić w Sali Dantego 
przed publioznośoią rzymską) oraz
wiele rodzin rzymskioh, zaprzyjaźnio­
nych z gospodynią domu, jak księ­
stwo B. Oieschalchi, mark. Campanar 
I s Massimo, Maurigi, pp. Farensbaoh' 
F *z wioz ltd.

Jeduoczeżoie zastawione były dla 
k. i u lolshiej dwa inne święcone:
jcJuo u iis Zmartwychwstańców, n* 
ul.ey S. Ssbasoianello a drugie w ko­
legium polakiem na Yia dei Maroniti. 
Na tem oatatniem honory domn robił 
O Konstanty Giecewicz, rektor kole- 
g nm. Tutaj, przy jajko święconem. 
ujrzeliśmy panią z Giecewiozów, Łę­
ską z mężem i oórką, pannę Horwa- 
thównę i panią Jakaoką, panią Lubań- 
ską z panną Dmoohowską, pp. Szaj 
kiewioza, Smorozewskiego, powracają­
cego z Sycylii, KowalsLiego, rektora 
uniwersytetu fryburskiego, bawiąoegu 
chwilowo w Rzymie, ks. Jerzego 
Szembeka, oraz kilku księży, przyby­
łych z Galioyi z pielgrzymką polską, 
która we środę się przedstawiała Leo 
nowi XIII.

Czwarte wreszoie święcone odbyło 
się w dragi dzień Świąt Wielkanoc­
nych u pp. Henrykostwa Siemiradz­
kich, na którem widzieliśmy p. Julia 
na Kkczkę, przybyłego z Paryża 
profesora Stanisława Smolkę, który 
na kiika godzin przedt- m powróoił do 
Rzymn z Neapolu, gdzie bawił przez 
tydzień dla poszukiwań w archiwum 
Farnezyoh,

O tem aTohiwum jeden z uczestni­
ków wycieczki naukowej, która dala 
woale pomyślne rezultaty m ówi: „Oały 
Wie ki Tydzień spędziliśmy nad uro- 
ją zatoką pomiędzy poszukiwaniami 

w archiwum państwowem, a napawa 
niem się urokami morza lazurowego i 
jego pobrzeży. Wiadomą jest rzeozą, 
iż ostatnia z Farnezyoh wyszła za 
Bnrbona i wniosła r?ły majątek do 
rodziny panująoej w Królestwie oboj­
ga Sycylii. Ztąd też archiwum, skła­
dające się z kilkuset t imów, wywę- 
drowało do Neapolu, gdzie jako tako 
uporządkowane, zostało złożone w ar­
chiwum państwa. Mnóstwo taca jest 
rzeozy, odnosząoyoh się do Polski, 
zwłasaoaa z ozasów Pawła III Far- 
nezego, a więo z pierwszej połowy 
XVI wieka. Również i korespondencya 
kardynała Aleksandra Farnezego obfi 
taje w polskie listy. I tak, pomiędzy 
innymi np, znalazł się list kardynała 
biskupa warmińskiego, Stan. Hozyu- 
sza, pisany do św. Karola Boromeneza 
z Trydentu, gdzie Hozyusz, jak wia­
domo, zasiadał w konoylium kośoiel- 
nem.

Przyznać zresztą trzeba, że we 
Włoszech, jak rzadko gdzieindziej, po­
szukiwania w archiwach ułatwi me 
■ą, dzięki nadzwyczajnej uprzejmości 
władz, które mogą służyć za wzór 
gośoinnośoi i życzliwośoi, kiedy idzie
0 otwaroie skarbów naukowych. Osta 
tnia ekspedyoya, do której należeli 
także dr. Józef Kallenbaoh z Kamień 
oa Podolskiego, wykładający literatu­
rę słowiańską na uniwersyteoie fry- 
bnrskim i dr. H. Kaden, stypendysta 
krakowskiej akademii, stwiedziła ró­
wnież, iż w Neapolu, w Archirio di 
Stato, znajduje się kilkanaśoie gru- 
byoh woluminów, zawierającyoh tylko 
akta, odnoszące się do stosunków Kró­
lestwa Neapolitańskiego z Polską, a w 
XVIII wiekn, przeważnie z ozasów Au­
gusta III, który był przez żonę w bli- 
skien pokrewieństwie z dworem bur­
bońskim.

Dzisiaj już ekspedyoya naukowa 
krakowskiej akademii, zorganizowana 
przed dwunastu laty przez prof. Sta 
nnława Smolkę, może z zadowoleniem
1 dumą spoglądać na owoce swoioh 
prac. Sto jedenaście tek, zawierają- 
oyoh odpisy znalezionych we Wło 
szeoh dokumentów, począwszy od ro- 
kn 1214 aż do końoa XVII wieku, 
oozekuje dziś na ogłoszenie ioh dru­
kiem, oo też niebawem nastąpi. Pier­
wszorzędnej wartości są nstnralnie 
dokumenty s XIII i XIV wieku, po- 
międzi kt ryuu znowu najważniejsze 
m. -a: akta procesu Muskaty (1304
-  1310), dokumenty, odnosząoe się do 

dz esięcin i świętopietrza itd.
P. Farensbaoh Faszowicz, minister 

pełnomocny rzeozypospolitej San Do 
miugo u stoimy apostolskiej, ołzoa  
ozonym został przez Leona XIII wiel­
kim krzyżem orderu Piusa IX a mon 
signor Kaźmierz Skirmunt mianowany 
został kon-.ultor.-m kongregaoyi de Pro­
paganda File. Da.

Lwów d. 18 kwietnia. 
Wczoraj przed południem zebrała 

się w namiestnictwie lwowska Rada 
miejska z prezydentem miasta dr. Ma­
łachowskim na czele, aby powitać hr. 
Leona Pimńskiego na stanowisko na­
miestnika galicyjskiego.

Dr. M a ł a c h o w s k i  przemówi! w 
te słowa:

„Jako gospodarze tej stolioy przy 
chodzimy Cię powitać eksoelenoyo! 
Witamy Cię z uozneiem szczerej "ra­
dości, że w Twoje dłonie oddał Naj­
jaśniejszy Pan ster rządu krajowego 
i z tą radością łączymy zarazem ser­
deczne ż> ozenie, ażebyś teraz, będąo 
z grodem tym trwale wysokim swym 
nrzędem związany — nie doznał w 
tyoh muraoh żadnego zawodu, ażeby 
się ziściły tutaj wszystkie Twoje my­

śli i zamiary. W tem jedni m zdaniu 
snadnie i spokojnie ześrodkowaó ino 
żerny też nasne życzenia, albowiem 
przekonam jesteśmy, że Twoje, Eks- 
oelencyo, zamiary i chęci owiane są 
jak najszlachetniejszymi tendenoyami. 
Kto dał dowody gorącej miłości ojozy ■ 
zny, gorliwej i skutecznej pracy dla 
dobra tego krajn, tego witamy na naj- 
wyższem krajowem stanowisku z o- 
twartei. sercem, bo kto umiłował krai 
nasz, ten nie może odmówić miłości 
jego stolioy W pierwszem Twojem 
przemówieniu na objęcie urzędu, wy­
powiedziałeś, Eksodenoyo, piękny za­
miar s|eduam* sobie wszystkich sero 
i ogólnego szacunku. Ogólny szacu­
nek, Ekscelenoyo, posiadasz oddawna, 
a co do ''jednania sero, od Ciebie to 
tylko zależy — ale że i to niebawem 
osiągniesz, o tem ja i oi oo mają tak 
samo szczęśoie znać Cię, Eksoelenoyo, 
od dłuższego ozasu, wcale nie wątpimy

„Organy nasze gminne spełniają 
wszystkie prawie funkoye rządo­
wej pierwszej instanoyi politycz­
nej w mieśoie Lwowie, a nawzajem 
zdanie i popaioie namiestnictwa przy- 
ozynia się w znaoznej mierze do po­
myślnego załatwienia wielu nader wa- 
żnyoh spraw miejskich, przez oo in 
teresy nasze są wzajemnie ściśle ze 
sobą związane. Nie tn miejsce, abym 
wyliczał te wszystkie sprawy, o któ­
ry oh poparoie prosimy, wiele z nioh 
bowiem już znasz Ekscelenoyo, a in­
ne przedstawimy we właśoiwym cza­
sie — jest jedm k jedaa sprawa, mo­
że najważniejsza, o której w osta­
tnich lataoh wiele mówiono i pisano, 
która jest przedmiotem oiągle pona­
wianej dybkasyi w naszych radziec­
kich i poselskich kołaoh, której też w 
tej ohw li nie mogę pominąć miloze 
niem tj. sprawa uzyskania z państwo­
wego funduszu inwestycyjnego zna­
czniejszej snbwenoyi na cele asana 
cyjno-regulaoyjne miasta Lwowa. O 
poparoie tego naszego żądania spe- 
cyalnie gorąoo Cię prosimy, Eksoe­
lenoyo. Co do nas racz przyjąć zape­
wnienie, że gdzie tylko i jak tylko 
siły nasze pozwolą, wszędzie jesteśmy 
gotowi popierać Cię, Eksoelenoyo, w 
Twoich szlachetnych zamiarach pe 
wni, że urzeczywistnienie ioh tylko 
na pożytek stolioy krajn wyjść masa 
Or.y się spełniły.

„Wyrażamy wreszoie waszej Eks- 
oelenoyi podziękowanie za to, że nas, 
gospodarzy stolioy, raozyłeś przyjąć 
na osobnej andyenoyi.

W odpowiedzi na przemówienie p. 
prezydenta, rzekł namiestnik hr. P i ­
n i ń a k i :

„Najserdeozniej dziękuję pana pre­
zydentowi za tak życzliwe powitanie 
i panom wszystkim za liczne objawy 
sympatyi. Ci szę się niezmiernie z te­
go, iż mianowanie mnie przez Najj. 
Pana namiestnikiem Galioyi życzliwie 
przyjętem zostało w stolioy kraju. 
Otwaroie wyznaję, że nie wiedziałem 
o tom, iż w tym stopnia cieszę się 
sympatyą panów. Pieczą o rozwój mia­
sta Lwowa starać się będą nozuo.a te 
na przyszłość ntrzymaó i wzmocnić.

„Wspomniał p. prezydent, iż skoro 
kocham cały kraj szozerze, to powi­
nienem też miłowaś jego stolicę. Tak 
jest niezawodnie. Do głębokiego przy­
wiązania do stolioy naszej, mam nadto 
speoyalne powody. We Lwowie uro 
dziłem się, tn ozęsto przebywałem ja 
ko ohłopak, wraz z nieżyjącymi już 
dziś, niestety, rodzioami mymi, ta od 
bywałem uniwersyteckie stadya i zda­
wałem egzamin*, tu wreszoie byłem 
profesorem.

„Do grobowej deski wdzięoznym 
ta to będę, iż w rrłodośoi, gdy roz­
wija się umysł, serce i oharakter, 
wpływano na mnie tu, we Lwowie, w 
sposób prawy i szlachetny. Wiem o 
em, iż tym zbawiennym wpływom 

bardzo wiele mam do zawdzięozenia.
„Panowie znacie mnie głównie z 

działalnośoi mej poselskiej w se;mie i 
radzie państwa. Wiecie, iż obok spraw 
ogólno państwowych lnb krajowych, 
zajmowałem się z pewnem upodoba­
niem sprawami interesnjąeemi w pier­
wszym rzędzie rolników naszego kra­
ju. Dziwić się temu me można, wszak­
że jako poseł byłem gmin wiejskich 
w radzie państwa a większej własno- 
ś -i w sejmie reprezentantem, zatem o- 
hywateli, oddających się przeważnie 
rolnictwu.

„Pomimo tego jednak sprawy ty­
czące się rar.eresów l u d n o ś o i  
m i e j s k i e j  n i g d y  mi  n i e  b y ł y  
o b o j ę t n e .  O izywiśoie, że i na na 
szem stanowisku me wyprę się mych 
głębokich sympatyj dla rolników na­
szego kraju, lecz me myślcie pauo- 
wie, ażebym wskutek tego ni? uzna 
wał znaczenia rozwoju m ast. Zbyt 
dobrze zuam h-storyę, ażebym mógł 
me w edzieó tego, jakie znaczenie 
mają miasta dla rozwoju sp deczuyoh 
stosunków, a w szczególności 1 ulta- 
ry. Wiem przede wszy stkiein aż nadto 
dobrze z dziejów naszego kraju, jak 
bardzo społeczeństwo nasze oierpiało 
na tem iż nie mieliśmy dawniej s i 1- 
n g o s t a n u  ś r e d n i e g o  i te mia­
sta nasze nie rozwijały się dostatecz­
nie. Dążąc do podni1 sienią i rozwoju 
miast należy w pierwszym rzędzie 
pamiętać o stolioy kraju. Mam tedy 
zamiar usilnie popierać sprawy mia­
sta Lwowa, w szo: ególnośoi zaś bar­
dzo chętnie poprę sprawę inwestyoyi, 
o której wspominał p. prezydent Ma 
łaobowski.

„Nakoniec parę słów pod adresem 
p. prezydenta. Z p. prezydentem zna­
my się od bardzo wielo lat. Zażyłość 
nasza i jak sądzę, wzajemna sympa- 
fcya, sięga ozasów uniwersytetu. Mam 
nadzieję, że się ona nie osłabi obe 
cnie, lecz przeoiwnie wspólne nasze 
usiłowania, skierowań) do podniesie­

nia stolicy naszego kraju, węzeł ten 
tylko wzmocnią11.

Następnie dr. Małaohowski przed­
stawił hr. Fimńskiemu wszystkioh obo- 
cnyoh członków rady, którzy się ze­
brali w niezwykle lioznym kompleoie, 
a hr. Piniński z każdym zamienił po 
kilka tłów, wypytując się o sprawy 
miejskie.

Audyenoya nie miała woale oeohy 
sztywnego, urzędowego aktu, a to 
dzięki gładkiemu i uprzejmemu obej­
ściu się hr. namiestnika — trwała zaś 
około trzeoh kwadransów.

Tow. izłmikinr nirtiti,
Lwów d. 18 kwietnia.

Wczoraj przed południem odbyło 
się walne zgromadzenie Towarzystwa 
dziennikarzy polskich.

Po zagajeniu i przyjęciu protokołu 
z ostatniego walnego zgromadzenia, 
przedfl'awiono zebranym sprawozdanie 
za rok ubiegły.

Z kolei redaktor dr V o g  e 1 przed­
stawił imieniem komi9yi rewizyjnej 
sprawozdanie i wniósł udzielenie wy­
działowi absolutoryum za rok ubiegły 
i wyrażenie mu nznania, a gorąoe po 
dziękowanie skarbnikowi Towarzystwa 
p. Karolowi Kncharskiemn za jego pra- 
oę pełną gorliwości i obfitą w doda­
tnie rezultaty dla Towarzystwa.

Po uchwaleniu tyoh wniosków bez 
dyskusyi, wybrano ponownie p. Libe- 
rata Zajączkowskiego prezesem, p. Kaz. 
Skrzyńskiego wiceprezesem Towarzy­
stwa, a do wydziału weszli: pp. Karol 
Knoharski, Izydor Knnoewioz, Stan. 
Woynarowski i Kazimierz Czapelski 
z Krakowa.

Z kolei odesłano projekt zmiany sta­
tutu do komisyi statutowej, do której 
wejśó ma czterech ozłonków wydziału 
i oztereoh ozłonków wybranych przez 
walne zgromadzenie, a to Woj. Dą 
browski, dr. Michał Grek, Bolesław 
Lewicki, dr. Edward Lilien i dr. Ale­
ksander Vogel.

Do trona ozłonków Towarzystwa 
przyjęto pp. Donimirskiego z Warsza­
wy i Romanowicza ze Lwowa.

W końou na wniosek redaktora p. 
Adami Kreohowieokiego uohwalono zł. 
100 na kolumnę Miokiewioza we Lwo 
wie.

Następne, nadzwyozajne walne zgro­
madzenie dla załatwienia sprawy sta- 
tm.owej, odbędzie się z początkiem 
ozerwoa.

KRONIKA
Lwów dnia 18 kwietnia.

Zapiski osobiste. Ks. arcybiskup Issa- 
kowicz przsnosi Bi; tymi dniami z mieszka­
nia swego w mieście, na folwark PP. Bene­
dyktynek ormiańskich na Pohulance, gdzie 
przepędzi wiosnę i lato.

Wiceprezydent rady szkolnej krajowej, 
dr. Miehał Bobrzyński, wyjechał do Kra- 
kowb.

Mianowania. Lesnari Lepszy zamiano 
wany został w Krakowie starszym menni­
czym.

Przeniesienie. Dyrekcja poozt i tele­
grafów przeniosła kontrolom pocztowego 
Oskara Resicha z Jarosławia do Krakowa.

Odznaszenie. Cesarz pozwolił Eug. Ku­
czyńskiemu nosió order czarnogórski ks. 
Daniły.

Ze afer duchownych. Z lwowskiej 
archidyeoezyi ormiańskiej: Ks. W iktor Vv oj- 
dag, b. dziekan miński, prześladowany przez 
rząd rosyjski i wydalony t granio państwa 
za nieugięty opór. jaki stawiał tuszozeniu 
nabożeństw katoliokieh na Litwie, od lat 
ośuiiu pełniący obowiązki wikarego rzyrn. 
kat. w katedrzt ormiańskiej lwowskiej, tu­
dzież ks. Mikołaj Mojzesowicz, katecheta 
szkoły PP. Benedyktynek ermiańskioh za- 
miauowani zostali kinonikami honorowymi 
z prawem noszenia n kiety, mantolety i pier­
ścienia.

Slaby. 10 bm. o godzinie 1 l l/» P^ed 
południem pobłogosławiony będzie w ko- 
śeieie św. Maryi Magdaleny ślub panny 
Wilhelminy Soholzówuy, córki inspektora 
bauku austro-węgterskiego i naczelnika lilii 
lwowskiej Soholza i Józefy z linców Schol- 
zowej, z panem AdolDui Kamiouobrodztm, 
architektem lwowskim.

Ślub panny Heleny Fangorówny oórki 
śp. Jędrzeja hangom byłego profesora uni­
wersytetu i śp. Julu z RaWioz Lewickich 
Faugorowej z panem Jędrzejem Klimkiewi­
czem, kontrolerem kasy pocztowej pobłogo­
sławiony będzie o godzinie wpół do 8 wie­
czorem w kościele 00. Karmelitów.

Wyl-ór uzupełniający jednego człon- 
k rady powiatowej rzeszowskiej z grupy 
gmin miejskich z miasta Rieszowa, rozpisa 
ło namiestnictwo na 24 maja br.

Di* hr. Pini skiego duło wczo-aj 
wieczorem obiad Kasyno Narodowe, do któ­
rego za iadło około ICO osśb, a między in­
nymi marszałek krajowy St. hr. Bodeni. 
członkowie wydziału krajowego dr Hoszard 
i Chamiec, prezydent apelacyi dr. Tohórzoi- 
cki, b. minister br. Loebl, preiydent miastu 
dr Małachowski, generał hr. Ścbulenburg, 
hr. Włodzimierz Łoś, dr. Edward Podlew- 
ski, poseł p. Włodzimierz (Jniewosz, prezes 
towarzystwa kredy owego ziemski go Kraiń- 
ski, wioeprezes p. Stanisław Gniewosz, p, 
Bochdan, postoicie dr. Włodzimierz Kozłow­
ski, hr. Karol i Klemens Dzieduszyccy, hr. 
Adam Gołuchowski, Artur Cielecki, Henryk 
Wielowiejski, Emil ToroBiewioz, Jerzy Bor­
kowski, S. Białoskórski, dalej pp. Wincenty 
Gnoiński, B. Augustynowicz Adam Kre- 
chowieeki i t. d.

W bardzo pięknym toaście, wypowiedzia­
nym z 8zezerem uczuoiem, wioeprezes kasy­
na hr. Juliusz B i e l s k i  powitał hr. Pi- 
nińskiego na stanowisku namiestnika imie­
niem szerokiego koła przyjaoiół i znajomych

jego, i imieniem kasyna, liczącego w gronie 
swych członków przeważnie ziemian. Na 
przemowę tę odpowiedział namiestnik hr. 
P i n i ń s k i  zapewnieniem, iż uznanie jakie 
na now er  stanowisku go spotyka, uważa tylko 
za udzielony sobie kredyt, który będzie u- 
ważał za ODOwiązek spŁ oić  w przyszłości 
czynami. Patrzył zawsze na świat nieco 
pessymistyoznic, więo i teraz obawia się, 
czy podoła ku zadowoleniu i dobru kraju 
zadaniom swego urzędu. W tej obawie je ­
dną ma otuchę, tę mianowicie, iż może nie- 
zasłużen e, ale przez całe życie eieszył się 
licznem gronem prz jaciół, w tej więc chwi­
li, widząc około siebie tak liczne grono zna­
komitych mężów, nawet z dalekieh okolic 
z życzliwości dle niego przybyłych, ma na­
dzieję, że nL  poskąpią mu i w pracy jego 
swojej pomocy, i dopomogą mu przyczynić 
się cheć w uiałej oząstce do dobra kraju. 
Przemów euie to pełne serdecznego uozucia 
a zarazem skromne, przyjęli obecni szozery- 
mi oklaskami.

Końcowy toast „kochajmy się“ wniósł 
p. Kazimierz Skrzyński, mówiąc, abyśmy się 
kochali wzajemnie i aby z miłości tej przebi­
jała miłość ojczyzny.

Gromkie oklaBki nagrodziły mówcę, po- 
ozem na poufnej pogadance spędzono długie 
jeszoze chwile. Bankiet skończył się około 
godziny 1 1 w noey.

Bankiet, aawany przez profesorów lwow­
skiej wszechnicy dla hr. Pinińskiego, ieh 
dotychczasowego kolegę, zapowiedziany jest 
na środę wieczerem do kasyna Ziemi ań 
■kiego.

Delegat krakowski namiestnictwa p. 
Kazimierz Laskowski, jak mświ pogłoska, 
ma ustąpić z swej dotychczasowej posady, a 
zająć w namiestnictwie lwowskiem miejsce 
wiceprezydenta radcy dworu Jana Lidia, 
pizechodzącego na emeryturę.

Sankcję cesarską otrzymała nchwała 
sejmu galicyjskiego, na mocy kiórej cieszą 
nowskiej radzie powiatowej zezwolono na za­
ciągnięcie pożyczki 40.600 11.

Cesarz otworzy dnia 19 b. m. wystawę 
w Ktinstli-rhauzie i tegoż samego dnia od- 
jedzie do Monachium na srebrne wesele księ­
cia Leopolda i keiężuy Gizeli. 23 b. m. 
przybędzie cesarz do Drezna a następnego 
dnia odjedzie do Kissingen dli odwidzesia 
cesarzowej. Okofe 4. maja pewrćei do 
Wiednia.

Uroczystość rezarebcyjna wedle
obrządku grecko-katolukiego odbyła się wczo­
raj popołudniu w katedralnej cerkwi św. 
Jura. Pogoda jej niezbyt sprzyjała, bo dzień 
był porhmurny a wieber dął z wielką siłą, 
niosąc tumany dokuczliwego kurza. Mimo te 
tłumy wiernych z całego Lwowo wzięły u- 
dział w uroczystości, obok przedstawicieli 
władz oddziałów wojska, jeneralioyi i na­
miestnika hr. Pinińskiego. Wieczorem zaczął 
padać deszcz zapewne jako zapowiedź świą­
tecznej słoty.

Swięcoue odbyło aiz wczoraj w rozma­
itych towarzystwach a w szczególności w 
Kole literacko-artystycznem, gdzie spora licz­
ba ozłonków się zgromadziwszy, zabawiała się 
milą pogawędaą do późnej popołudniowej go 
dżiny.

Z Niedzieli. Wszystkie ideały od naj­
wyższych do najniższych odbierały wczoraj 
we Lwowie hołd należny. Jako z dnia Pań­
skiego i ruskiego Wielkiego Dnia, zrana 
prz-z krótki przeciąg czasu dosyć pogodnego, 
skorzystały panie, aby sprezentować światu 
świeże wiosenne toalety. Krótko trwała ta 
ofiara, złożona na ołtarzu bóstwa mody, bo 
już o trzeciej z południa zaozął mżyć de­
szczyk, który aż do późnej nocy nie ustąpił 
z placu. Przedmieście żółkiewskie i najbliż­
sze jego okolice, najgęściej zaludnione oby- 
watrlami grecko-katolickimi oddawszy zrana 
pobożnie pokłon po cerkwiach Zmartwych­
wstałemu Bogu chrześcijańskiemu, później 
pogańskim jeszcze obyczajem Słowian liczne, 
obfite i głośne obiaty składali bałwanowi je­
dzenia i picia. Bez niego u nas żadne świę­
to obyć się nie może. Wielu łaoinników, 
którzy prz d tygodnie u nie mieli już azasu 
pokłonić się mu przed wszystkimi ołtarzami, 
dokończyło ofiar wczoraj, gremialnie zjadąiąc 
święcone w rozmaitych towarzystwach: kolo 
literackiem, „Skale*, „Gwieździe*, „im. Ki- 
hńskiego* i t. d,

Iieałn miłości ojczyzny nigdy a nas nio 
uie przyćmiewa, toteż i wczoraj promieniał on 
jasno z takich aktów jak solenne nabożeń­
stwo poranne odprawione sUrauiem młodzie­
ży polskiej w kośoiele 00. Dominikanów 
na pamiątkę 104 rocznicy powstania war­
szawskiego i wieczorek artystyczny w „So­
kole" ku czci gorącego patryoty i wieszcza 
K. Ujejskiego.

Dla uzupełnienia kalejdoskopowego o- 
bmzka wczorajsz- go dnia doduó jeszcze po 
trzeba, że dziennikarze radzili bardzo po­
ważnie nad zapewnieniem bytu chorym b w o - 
iir kolegom, a mężowie polityczni okazy 
wali radnśó z faktu, ie  nie kto inny jeno 
br. Piniński zasiadł na krześle namiestni­
kowskim w Galicyi.

Ku C2S ;1 K. Ujejskiego urządziła 
wczoraj we własnej s .li t warzystwo 
„Sokół11 wieczorek muzykalno-deklamacyjny, 
który pod » zględem irtystycznym powiódł 
się znakomicie. Rozpoczął go poetyczny od­
czyt p. J. Kasprowicza, poczem gorącymi 
oklaskami dziękowali słuch-cze chórowi 
„Echa“ , znakomitej deklamatorce pani Teo­
fili Nowakowskiej, p. Tarnawskiemu za śpiew 
pełen uczucia, p. Chulawskiemu za artysty 
ezną grę na wiolonczeli, pannie W Jezier 
skiej za pieśni polskich kompozytorów i 
wreszcie p. Chmielińskiemu za znakomitą 
deklamacyą. Wbrew tradycji tego rodzaju 
wieczorów, urządzanych w „Sokole", wczo­
raj mniej licznie zebrała sie publiczność, niż 
zazwyczaj.

Nowy strajk7 grozi Lwowowi. Zmowę 
zamierzają mianowicie urządzić robotnicy ka- 
flarsoy, którzy się domagają skrócenia ozasu 
pracy i podwyższenia płacy. Kod oh ko w tych 
jest we Lwowie niewielu.

Daru honorowego 2000 zł. wyzna- 
cionego sobie po ozterdziestuletniej służbie 
dla dobra miasta przez lwowską radę miej­
ską p. Remuald Łyszkowski ze skromności 
nie enee przyjąć i zrzeka go się w piśmie, 
które na sobotniem posiedzeniu rady będzie 
odczytane-J

Maryan Gustowicz

Na dyrokior* gazowni lwowskiej
zaproponuje komisya zajmująca się tą spra­
wą w najbliższyeh dniach radzie miejskiej 
spomiędzy kilku kandydatów p. Konrada 
Vossa obecnego dyrektora zakładu dessaw- 
■kiego, z którym się toczą jeszoze ostateczne 
rokowania. Równocześnie komisya postano­
wiła utworzyć posadę wicedyrektora gazowni 
a na nią upatrzyła z pomiędzy kilku kan­
dydatów p. Rodakowskiego inżyniera lwow­
skiego, z którym się również teozą roko­
wania.

Lwowską kanoeltryę notaryalną
po śp. Aleksandrze Jasińskim obejmuje p. 
\ayhinger, członek wydziału krajowego

Pomnik miodzelży. Ns niedzielnem 
zgromadzeniu młodzieży rękodzielniczej lwów • 
skiej w „Gwiaździe" p.  Lech przedstawił, 
iż zawiązany już poprzednio komitet wyje­
dnał od kamieniarskich grm polskiob mate­
riał kamienny wartości około 16.000 sł. a 
rzeźbiarz p. Markowski wykonał już plan 
pomnika, jaki z tego materyału możnaby 
wystawić Miokiewiczowi we Lwowie.

Zgromadzeni przyjęli myśl powyższą z 
rsdośoią i natychmiast w dwóoh towarzyst­
wach rzemieślniczych zebrane na cel pomni­
ka 41 zł. Zarazem powzięto zamiar pobu­
dzić eałą młodzież polską do składek na 
pomnik dla piewoy młodzieży. Pomnik ten 
byłby kolumną z patrystycznymi emblemata­
mi wychylającą się z gromadą skał gra­
nitowych.

Już ■% Obaj Dnia 28 z, m Jadwiga 
Bartoszkówna, córka gospodarza z Goozałko- 
wiso, przyszła w towanystwie innego pospo- 
darza z tej samej wsi na targ do Radomy- 
śia nad Sanem. W Radomyślu przyplątali 
się do sbejga dwaj murarze nazwiskiem Ka­
walec i Sioda. Nowi znajomi okazali się 
bardzo gośoinnymi i zaprosili młeeą przy­
stojną dziswotynę wraz z jej towarzyszem 
do szynka, gdzie się wszyscy wesoło do 
późua wieczorem raczyli. Wreszcie trzeba 
było wraoać do Goozałkowic, K&waleo i Sio­
da postanowili odprowadzić Jadwigę. Po 
drodze w laskn ni stąd ni z owąd napadli 
na towarzysza Bartoszkówny i poczęli go 
bić tak, że z trudem tylko zdołał im uciec 
zostawiając dziewczynę na pastwę rzezimie­
szków. Gdy Bartoszkówna została sama, 
zgwałcili ,ą, potem obdarli ją z ubrania, 
przywiązali do drzewa i pokaleczyli jej no­
żami pierś w ohydny sposób. Następnie od­
wiązali omdlałą z bilu i utraty krwi oi 
drzewa i wrzucili de Sanu, myśląc że się 
tam utopi, a sami zabrawszy odzienie i 10 
złr., które Bartoszkówna miała ze „obą, 
wróoili do Radomyśla. Bartoszkówns tymcza- 
czasem leźąo w płytkiej wodzi# przyszła io 
siebie z omdlenia i wydostawszy się na 
brzeg poszła do domu. Zawiadomiono o wy­
padku żandarmeryę, która wnot zdołała po­
chwycić jednegc ze zbrodniarzy mianowicie 
Kawalca, Sioda zaś w nooy gdy do ohałupy 
wes li żandarmi wyskoczył puez okno, prze­
płynął San i umknął w ten sposób. Dopie­
ro dzisiaj schwytał go we Lwowi# na Baj- 
kaoh ajent polioyjny Baziuk. Tym sposo­
bem obaj bezeoni zbrodniarze znajdują się 
już w rękach sprawiedliwośoi.

Koch wyborczy. W Y kuryi. sano­
ckiej, jakkolwiek wybór posła do Rsdy pań­
stwa nie jest tsm jeszcze rozpisany i być 
może odbędzie się joszoss nie tak ryehłe, 
ag i tacy a wyborcza dzięki przywódsom dwóoh 
stronnietw ohłopskich i ks. Stejałowskiemu 
i Stapińskiomu, jest rozwinięta w oałej peł­
ni. Odbywa się tam wprost walka o władz­
two nad ludem między ks. S.ojałowskim a 
Stępińskim. W Warzycach w powiecie ja­
sielskim należącym do V kuryi sanockiej 
odbyło się d. 12 b. m. zgromadzeni* po­
ufne w domu Wojciecha Sanakowskiego przy 
udziale przeszło 150 osób. Zgromadzenie 
zagaił J. Chmiel. Przewodniczącym wybrano 
Franciszka Sanakowskiego, zastępcą Anto- 
toniego Dubiela, sekretarzami Lsona Brane- 
ra i Antoniego Błazika. P. Jan Chmiel, ja­
ko delegat stronnictwa chrzeócijańsko-ludo- 
wogo położył naeisk, aby wybrać posła z V 
kuryi powiatów: Jasło, Krosno. Lisko, Do- 
bromil, Sanok, Brzozów, Staremiasto takie­
go, który b łby prawdziwym obrońcą ludu i 
klasy roboozej a nie służalcem żydów i 
przedstawił, z* takim kandydatem j*st dr, 
Włedzimierz Lewioki. Zgromadzani włośoia- 
nis uehwalili też popierać tę kandydaturę a 
zwalczać Józefa Stapińskioge. Zebrani* *a- 
końeiono okrzykiem na sześć ks. 8tojałow- 
skiego i Lswiekiego. W Warsycaeh tedy 
wygrała party u Stojałowskiego.

W Kroónieńskieu natomiast w niedzielę 
17 b. m. ludowoy uniomolliwili ks. Stoja- 
łowskiemu odbyci# zobranis w Suohodolo. 
Zwolennioy Stapińskiege — jak pisze nasz 
korespondent krośnieński — przywitali przy­
byłego na ten wiec ks. btojałowski*go o- 
krzykami: „preoz ze Stojałowskim, nie shse- 
my Stojałowskiego" i t. p., a k*. Stejałew- 
ki widząc u zgromadzonych wielką przeoiw 

sobie nieebęć, nie zae*ął nawet zebrania ale 
siadł na furę i odjechcł. Wówczas Stapiń- 
ski pozostawszy panem na plaou, chciał wy­
głosić do zgromadzonyeh mowę kandydacką, 
jednakowoż komina i rządowy z uwagi i* 
ns wheu tym zyołauem przez kt, Stojałow­
skiego nie było ks. Stojałowskiego, nie do- 
puśeił do odbycia się zebrania.

Stapiński — jak dalej pisze nasz ko- 
rtspondent — rozwinął w powieeie brzo- 
zowi im i krośnieńskim szaloną agitaoję, a 
jeżdżąc od wsi do wsi, stara się wszelkimi 
sposobami zjednać sobie zwolenników. Ks. 
Stojałowski miał do niedawna w Sucho lele 
bardzo gorący»h przyjaciół i te go prawdo­
podobnie ekłoaiło do zwołania wiecu w Su- 
chodole. Tymczasem niedzielna porażkę jego 
w Suehodols pokazała, te Stapiński wziął 
tu górę.

Wręczenie orderu. Dnia 6 bm. od­
było sie w starostwie w Krakowie uroczyste 
wręczenie p. Antoniemu Taborowi krzyża za­
sługi z koroną udzielonego mu przez snsn 
rza. Wobeo liozu i na tę uroczystość zgro­
madzonych nauczycieli i nauczycielek, księży 
i inspektora szkolnego p. Spisa dokonał de­
legat namiestnictwa p.  Laskowski, wrsęoze- 
nia rzeesonego orderu. Po odczytaniu odrę­
cznego pisma cesarskiego, zwróoił się przo- 
dewszystkiem radca dworu do p. Tabor# i 
do grona nauczy cielaki ego, podniósłszy w 
pięknych a wzniosłyoh słowach zasługi od-
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znaczonego, własnoręcznie przypiął ów order, 
życząc, by prvei długie lata zdobił pierś je­
go. P. Tabor wyraziwszy podziękowanie, za­
znaczył wyraźnie, te odznaczenia tego nie 
przypisuje właściwie wynikom swej skromnej 
pracy, ile raczej łaskawym względom dele­
gata, inspektora szkolnego, którzy go raczyli 
priodstawić i zalecić montisze.

Daszyński w Krakowie. Socyalisty- 
ezny poseł do rady pi.ństwa z piątej kuryi 
krakowskiej p. Ignacy Daszyński w ubiegłą 
sobotę składał przed wyborcami swymi spra­
wozdanie poselskie. Socjalistów zebrało się 
na nie w ujeżdżalni pod Kapucynami i na płaca 
przed nim przeszło tysiąe, katolickich zaś 
robotników, należących do towarzystwa „Przy- 
laźni* około 800. Daszyńszi, zagaiwszy ze­
brani* zaproponował na przewodniczącego 
socjalistę Engltsza, natomiast katolicy zażą­
dali na niego jednego ze swoich. Powstał 
stąd spór, pstem wrzawa i tumnlt, a wra- 
•zcis sooyaliśoi użyli pięści i rzetznika kato- 
liokich socjalistów dra Dobiję zrzuo li z try­
buny, sbili i wynieśli .z njeżdialni. Członke 
wis „Przyjaźni" wskutek t«g* opuścili zgro­
madzeni*. Potem przez półtrzeoia godziny 
przemawiał Daszyński, zarzucająe Polakom, 
to są powodsm sporów narodowościowych, 
że ni* szanują obcej kultury itd. oświadozył 
się przeciw ugodzie z Węgrami, pr ŝciw po 
więKszenin floty, przeciw powiększeniu po­
datków, oraz zapowiedział, że będzie dalej 
walczył przsoiw rządom szlacheckim tak, 
aby wyplenió tradycję szlaehecką. Jak mó 
wił nosił się z myślą złożenia mandatu; wi­
dząc prześladowanie robotnika oraz włościan, 
którzy mu głos oddali, postanowił wszakże 
latrzymaś mandat, aby nie cofnąć o 10 lat 
wsteez swoich wyborców. Uohwaleno mu 
naturalnie uznanie oraz wotam zaufania.

Okradzenie poczty Stanisławów • 
sklej na 9000 zł. dokonane przed kilku 
dniami, stało się powodem zasusptndowania 
dwósh urzędników i woźnego, którzy pełnili 
fatalnej nocy słnżbę na poczoie. Suspenzya 
nastąpiła wskutek wyników prowadzonego 
śledztwa.

T a jem n ic  żydowskie. Z powodu 
koniskaty książki pod powyższym tytułem 
toczyła się w sobotę rozprawa przad sądem 
krakowskim, o czem już donoiiliśmy. Przed 
trybunałem autor inkryminowannj broszury 
ks. Mateusz Jeż, katecheta krakowskiego 
gimnazjum św. Anny w długim wywodzie 
dowodził, że me miał zamiarn podburzania 
prseoiw żydom, lec* wykazują# ich złe stro­
my i szkodliwośś dla spełaozeńatwa chrześci­
jańskiego, radził toh unikać oraz walozyć z 
nimi na polu ekonomicznem. Wiele ustępów 
broszury przedrukował z dzieł Deckerta, ks. 
Antoniewicza, Teofila Merunowicza i innycu 
pisarzów. Przed wydrukowaniem w wesbnej 
odbitce broszura drukowana była w piśmie 
Prawda nadto imte pisma przedrukowały 
poszczególni# ustępy, a żadio z ty eh piam 
nie uległo konfiskacie. Autor jako kapłan 
katolicki i nauczyciel młodzieży, uezuł się 
osobliwie dotkniętym zarzutem podburzania 
przeciw żydem, co nie laiął* w jego zamia­
rze i na dowód ezego przytoczył odpowiednie 
ostępy ze swej pracy. Ksnfiskntę, zwłaszcza 
wydania pisrwszego, uznał za mssłuszną o 
tyle, że wydani* pierwsze skonfiskowano 
później, aniżeli drugie i gdy już cały zapas 
egzemplarzy był wyozsrpany.

Wyrok zatwierdził konfiskatę oprócz kil­
ku ustępów. Utrzymano też w mocy zataz 
sprzedaży tej broszury.

Morderca zinlłośd. Sąd krakowski w 
sprawie Róży Salawianki, zamordowanej przez 
Jana Oramusa wydał onegda) wyrok, któ­
rym zabójcę skazał na pięć lat eięikiego 
więzienia.

Śnieg a deszczem spadł osegdaj w 
takiej obfitości w Kołomyi, że potoki okoli­
czne wezbrały i pozalewały piwnioe wielu 
domów. W ogóle wszęłzie na południu Ga­
licji spadły wielkie śniegi i stąd to pocho­
dzi ustawiczne zimno, panujące od kilku­
nastu dni we Lwowie.

Wielki deszcz który spadł w miniony 
czwartek w&tanisławawia, spowodował w kilku 
misjscaeh, a szozególnsj u wyletu ul. Gołu- 
ehowskiego ao ul. Sobieskiego wielki# zbior­
niki wody. Woda deszczowa z pól na Dą­
browie nis mając dostatecznego niśola w ka­
nałach, któr* w kilku misisoaoh zatkały się, 
dostała się przez boczny kanał do słodowni 
Zygmunta Begeustreifa na ul. Gołuchowskiego 
pełeżsnej, wysadziła podłsgę bstsnową de 
góry i zalała na 60 cm. wysoko piwmsę a 
w niej sto kiikaazies.ąi cetaarow metrycznych 
słodu, wyrządziwszy przs* to właścicielowi 
Bikedę więcej jak na tysiąe zł. 
j Aptekę toporowską nadało starostwo 
brodzkie p. Bronisławowi Misiełkowi z Pil 
ana, najstarszemu wiekiem i poleconemu 
przez gremium aptekarskie Galicji wschekniej 
kompe tentowi.

Sec y aliści pricelw  kościołowi. Bi-
aknp tryjesteński * Stsrk wskutek zabuusń, 
jakie wywołali socyaliśoi przesiw kazaniom 
społecznym, urządzanym w tryesteńskia ko- 
śoisl* 00. Jezuitów św. Antoniego, zabronił 
nadal urządzania tych konforencyj. Na o 
negdajszem posiedzeniu ra y miejskiej, ko­
misarz rządowy zawiadomił ją o tej decyzji. 
Ludność w obeo tego nspoksiła się i w sc* 
botę nie było żadnych zajść, jakiob się oba­
wiano z powodu, że t* był dzień wypłaty 
robstnikćw.

Z rąk niemieckich przeszła na wła­
sność polskiego obywatela p. Zielińskiego z 
Psłplina, posiadłość ziemska Rożsntal w Po- 
inańskiem.

Przeniesienia dla celów germanl- 
aaCyjnyoh. Telegramy doniosły, że w o- 
statnich dniach bardzo wielu urzędników 
kolejowych i pocztowych Polaków przenie­
siono z Poznańskiego i Prus Zachodnich do 
Hanoweru, Westfalii i prowincyj nadreó- 
•kloh.

P ricd  wojną. Ludneść z Hawany i
w ogóle z całej Kuby neieka w popłochu. 
Wnystki* parowo*, odbijająca od brzsgów 
Kuby, przepsłmene są uciekającymi. Jak 
denoaaą dzienniki Ojcie# św. polecił niższemu 
klerowi na Kubie, aby lojalnie popierał Hi­
szpanów, aiższ# bowiem duchowieństwo ku­
bańskie dotychczas brało stronę powstańców. 
Z Florydą komunikacja Kuby w większej 
uęścl wstrzymana.

Wctnm nleuftifścl *d swoich wybor­
ców otrzymał enegdaj na zgromadzeniu w 
Leibnitz w Styryi poseł do parlamentu au 
stryaokiłgo Girstmayer za to, te należy do 
opozycji, która zanieehała obstrnkeyi na o-

boonej sesji. Równaszaśnie w Czechach 150 
dolegatów szowinistycznych niemieokioh to­
warzystw pelitycznyoh na onsgdąjszsm ze­
braniu w Cieplicach wezwało posłów lie- 
mieckicL z Czech, aby wystąpili z szeregów 
łagodnej opozysyi, a połąozyli się s prusofl- 
lami Schoenerera.

Bułgarski Jubileus*. Bułgarski mi­
nister wojny przedstawił ks. Ferdynandowi 
bułgarskiema wniosek, aby w roku bieżą 
cym uroczyście święcił 20-tą rocznicę istnie­
nia armii bułgarskiej. Jak bardzo rozwinęła 
się armia bnłgarska, aowodem tego okoli- 
oznośó, że w roku 1878 liczyła 24 batalio­
nów piechoty, 80 szwadronów kawaleryi i 
80 bateryj.

Trąbka za 8000 zł. Z Londynn do- 
uoszą: W tycb dniach na licytacji w Co- 
yentgardeu sprzedano trąbkę, na której trę­
bacz Joy z 17 pułku lansyerów grał po 
budkę do słynnego ataku konnicy pod Ba- 
łakławą podczas wojny krymskiej. Licytacja 
zaczęła się oa 25, skończyła się zaś na 
800 funtach sterlingów. Szczęśliwym na­
bywcą był niejaki Middledok, który jest 
namiętnym zbieraczem pamiątek z wojny 
krymskiej.

Ludożerstwo. Inżynier belgijski de 
Decken opowiada, że ludożerstwo krzewi się 
po dawnemu wśród plomiun murzyńskich 
w Górnem Kongo. Yopotosowie nie zdra­
dzają już tak jawnie, jak przedtem swojego 
apetytu na o:ało ludzkie, lecz inne plemiona 
w głębi kraju praktykują ten potworny oby­
czaj bez żadnej obawy, Yan Mous, agent 
towarzystwa Górnego Kongu widział na 
rynku pewnej osady murzyńskiej człowieka, 
który miał całe ciało podzielone kreskami 
czerwonemi i białemi na kawałki. Był to 
jeniec wojenny, przeznaczony na zjedzenie 
Kupowano części jego ciała za życia, ozna­
czając je kreskami bialemi dla nabywców 
nadbrzeżnych, czerwonemi dla środkowych. 
„Gorsze gatunki" mięsa nie mogły znaleźć 
kupców, czekano aż się pojawią, o 
straszną egzekucyę. Ofiara przeznaczona na 
pożarcie, była widocznie zadowolona ze swe­
go losu i słuchała obojętnie targów o swoje 
ciało Monsignor Anguard był świadkiem 
takiego potwornego rozćwiertowania. Na nie­
szczęście dla zjadanego, nabywca głowy zja­
wił się ostatni, tak, iż wpierw odkrajano 
mu nogi, ręce, pocięto żołądek i plecy. Do­
stojnik kościoła napróżno wzywał litości, 

mógł

na ten cel nwzględniały w Indżotach gm in­
nych.

Postulaty Izby Inżynierskiej. Na­
miestnik przyjął na niedzielnej andyencyi 
członków wydziału lwowskiej izby cywilnych 
inżynierów, architektów i geometrów pp. 
Kędzierskiego, Rawskiego, Chołoniewskiego, 
Widta, Długoszowskiego i Łempiekiego. Pre: 
zydent izby p. Kędzierski złożywszy namie­
stnikowi należny hołd, streścił w krótkości 
trudne warunki, w których u nas rządownie 
upoważnieni technicy pracują, zaznaczył do­
niosłość tej instytucji dla kraju, oraz pod­
niósł potrzebę przyznania izbie charekteru 
antorytatywnego, jak go mają izby adwo­
kackie, notaryalne i lekarski*. Namiestnik 
przyjąWBzy deputacyę jak najłaskawiej, za­
pewnił ją o swej życzliwośoi, oraz przyrzekł 
popierać słuszne interesy i użyteczne dąże­
nia izby.

Czytelnia katolicka zapowiada na
19 bm. pogadankę, której treśoią będzie pra­
ca prezesa M. Thullitgo p. t. „Ankieta wie­
deńska o pracy kobiet". Początek o godz. 7 
wisezerem. Wstęp dla pań, i wprowadzonych 
panćw wełny.

Koreap redakcji. Wny P. I l l u-  
k i e w i c z : Dziękujemy i bardit prosimy.

O F I A R Y .
Z ł pośrednictwem naszej administracji 

złożył WP. Kozicki z Jackówkl 1 zł. dla 
oficjalisty wjgnańoa z Prns.

Kalendarz. Dziś dnia 19 kwietnia: 
Emy wdowy. — Jutro dnia 20 kwietnia: 
Agnieszki

Wschód słońca o g. 5 min. 14, zachód 
* g. 6 min. 47.

Sztuki piękne
Opera. Afrykanka Mayerbeera po kilko- 

letniej przerwie pojawiła się znowu na na­
szej scenie, reprezentowana przez panią Ar- 
klową, niewątpliwie jednę z najlepszych 
przedstawicielek tej partyi. Opera ta, zawie 
rająca w sobie wszystkie efekta muzyczne 
i sceniczne, na jakie zdobyć się mogła fan- 
tazya Mayerbeera, wywierała ongi wielkie 
wrażenie: ma ona też wiets zalet, które nieZ  fjsss, is s - u j ?i o  j /• i. a u ■„ wyck mim° przeżycia się wielu efektów,ze swego losu. Podrózn.k Saepher opow.a- dziś jnł o »

“8Zy„!?L8! ! ł ’ i ak liryzmu z żywiołem dramatycznym,jeniec prosił, aby go przeznaczono na zje' 
dzenie, tłumacząc, że przez kilka miesięcy 
będzie wiódł życie roskoszne i opływał we 
wszystko, bo go będą tuczyli nabywcy, a 
choć go potem poówiertują — to mniejsza. 
Kiedyś przecie umrzeć trzeba... Dc Decken 
z żalem przyznaje, że pomimo wszelkich 
starań misjonarzy, uczucia ludzkości prze­
nikają bardzo powoli do dzikich serc i u- 
mysłów.

Kuratorye trzeźwości, i»*tytucye *»-
prowadzons w Królestwie Belskiem równo- 
ciasnit z monopolem wćdczanym, a któryoh 
zadaniem jest walka s pijaństwem, otrzymały 
prawo pobierania z kasy rządowej cersozaie 
■urny 178.100 rubli aa koszta owej walki 
z alkoholizmem.

Zmarli. W Tarnowie Cecylia z Rych- 
terów Niedecka, wdowa po oficerze wojsk 
polskich z roku 1881, lat 71. — W Podhor- 
cach Antoni Drogomir-Kwisoiński, zarządoa 
dóbr ks. Lubsmirskiej, lat 58. — W Dro- 
howyżu Mary a z Leszczyńskich Getritzowa, 
żona introligatora i radnego miasta Lwowa, 
przeżywszy lat 25, pogrzeb we środę o go­
dzinie 5 po południu z głównego dworca na 
cmentarz Łyczakowski. — W Jaśle Tadeusz 
W asilew ski pensyonowany inżyuier starostwa 
i uczestnik powstania z r. 1868. Był on 
bratankiem poety śp. Edmnuda Wasilew­
skiego.

Strażacka kasa zapomogowa. Jednę 
z przyczyn, dla któryoh gminy galicyjskie 
leniwo wpływają na zawiązywanie się w ioh 
obrębie ochotniczych straży pożarnych, była 
i to, że pritpisy o obowiązku wynagrodze­
nia strażaków i ioh r od z in  za kalectwa lub 
śmierć podezas pożarn, obowiązak tem wkła­
dają na gminę, ża dalej koszt ohoeiaiby 
tylk dobrowolnego ubezpieczenia echetniczej 
straży w zakładzie ubezpieczenia robotników 
od wypadków jest znaczny i żs wreszcie brak 
obecnie przymusu do tego ubezpieczania. Dla 
tego też, jak niemniej z powodu niewydania 
dotąd przaz rząd przepisów wykonawczyoh
0 dsbrowolnom ubezpieczaniu ochotniczych 
•trały pożarnych w zakładzie ubezpieczania 
robotników od wypadków, założył u aiebia 
lwowski krajowy związek ochotniczych straży 
pożarnych od 1 stycznia 1897 kasę zapomóg 
dla strażaków, unieszczęśliwionjih aletylko 
podczas pożaru, ale i w służbie strażackiej 
w ogóle, jakoteż dla ich wdów i sierót. 
Udziela ona zapomogi w razie choroby i po­
łączonej z nią nieudolności do pracy, epowo 
dawanej wypadkiem podozas ćwiczenia, po- 
pogotowia lub katastrofy, jak np. powodzi, 
zawalenia się domu itd. wegói* tam, gdzie 
korpus straiaeki w służ ie występuje wsku­
tek rozkazu komendy i bez względu na sto­
sunek służbowy, który ewentualnie okaleczo­
nym zabezpieczenia zapewnia. Roczna wkładka 
do kasy zapomóg jest bardzo mała, wynosi 
bowiem ed każdego czynnego eiłonka 20 ct.
1 za tę roczną drobną wkładkę czynny otło 
nek straży pożarnej ochotniczej w razie ka­
l l  ctwa w służbie atrażackiaj ma prawo de 
zapomogi: pe koronie dziennie przez 90 dni, 
do ryczałtowej zapomogi 1000 koron w ra­
sie zapełnej nieudolności do procy, wdowy 
zaś i sieroty mają prawo do ryczałtowej za­
pomogi 500 koron. Wedle regulaminu kasy 
zapomóg rady gminne, które złożą do tej 
kasy kwotę 500 zł. uwolnione sa od opłat 
raz na zawsze, a w razie zwinięaia kaay za­
pomóg, wkładka ta zostania deponentom 
zwrócona. Gdy w dobrze zroznmianym ints- 
resie gmin leżyj jak najsilniejszy rozwój t 
chotniczych straży ogniowych, który znów 
w znacznej mierze od zabezpieczenia losu 
strażaków zależy, przeto wydział krajowy 
nailnie zalecił wydziałom powiatowym, aże­
by zetbciały rady gminne w swoich powia­
tach zaehęoió do ubezpieczenia w kasie za- 
pemegoa-ej czynnych człenków swej straży 
pożarnej echotniczej do tego i aby wydatek

rozmaitość charakterystyki muzycznej i pra­
wdziwa piękność motywów zawsze jeszcze 
czynią muzykę tę interesującą ; tem bardziej, 
gdy główne partye śpiewana są przez arty­
stów tak doskonałych, jak pp. Arklowa i 
Flory ański.

P. Arklowa r»ra i śpiewa Selikę nie 
tylko z całym zasobem swego artyzmu i prze­
pięknego głosu, ale też nmie nadać tej partyi 
charakterystyczne piętno, mmie stworzyć arty- 
styazną całość, na którą składa się zarówno 
śpiew jak i *ra. Pomijając nadużywanie ri- 
tardanda, które tu i ówdzie rozwleka zbytnio 
frazy, Selika pani Arklowej jest kraaoyą do­
skonałą, pełną prawdziwej i głęboko odczu­
tej poezyi; z pojedynczych momentów oczy­
wiście n aj plastyczniej uwidoczniają te zalety 
ustępy Bolowe a mianowicie kołysanka w ak­
cie drugim i arya konania w piątym.

Pp. Floryański i Górski zaliczają partye 
Yaska i Neluska do najlepszych swego re­
pertuaru. Obydwaj mają tu sposobność do 
rozwinięcia swoich zalet, a więe p. Floryań- 
ski swego pięknego głosu, lekkości emisji 
i wytruwności mnzyeznej, p. Górski siły dra­
matycznej i umiejętności w szafowaniu gło­
sem, z natury niepodatnym do efektów, w par 
tyi Neluska nagromadzonych. To też wszyscy 
zbierali słusznie entuzjastyczne oklaski od 
licznie zebranej pnbliczaośei, do których bez 
zastrzeżenia możemy się przyłączyć. Obok 
nich p. Skalska (Inez) i pp. Jeromin, Pasz­
kowski i Malawski zasłużyli na pochlebną 
wzmiankę — na mniej zaś pochlebną 
dziwny sposób skracania opery z pominię­
ciem .szelkich względów dramatycznych i 
muzycznych, jak n. p. nagłe urwanie 8. aktu 
lub opuszczenie samego zakończenia opery.

Br.
Dragi koncert kapeli wokalnej Nadi- 

ny Slawianskiej odbędzie się dzió w* wto­
rek w sali Domu Narodnego,

Repertoar teatralny.
W« wtorek po raz drugi „Afrykanka" 

wislka oparu w 5 aktach Mayerbeera. Wy­
stęp Teresy Arklowej, Władjeława Florjań 
skiego, Gabryela Górskisgo i Jnliana Jere­
mi na.

Wn środę po raz pierwszy „Wiaa" dra­
mat w 8 aktach.

tmków rolnych i fabrycznych w oa- 
łym krajn w leoie.

Budapeszt d. 18 kwietnia.
Przybyło tutaj wozoraj 12 profeso­

rów i  30 uozniów z preperand bułgar- 
skioh (szkół przygotowawozyoh) w So 
fii. Na bankieoie danym dla nioh, wy­
powiedzieli Bułgarzy mową, w której 
s ła w ili  gośoinncśó Węgrów i oświad- 
osyli, ie  Bułgarzy zawsze mieli wiel­
ką sympatyę dla Węgrów.

Poznań d. 18 kwietnia 
Wiceprezydent krajowej dyrekoyi 

skarbu ze Lwowa dr. Korytowski spadł 
dziś z konia podczas przejażdżki we 
wsi Groobowisku. Ciężko rannego od­
wieziono do domu krewnych.

Lahlana d. 18 kwietnia.
Dziś w nocy dało się uczuó nowe 

trzęsienie ziemi w kierunku od połu­
dnia na północ, Trwało ono dwie se­
kundy i nie zrządziło żadnej szkody.

Klsslugeu d. 18 kwietnia.
Cesarzowa austryaoka przybyła tu 

dziś rano.
Tryesż d. 18 kwietnia.

Robotnioy arsenału towarzystwa 
żeglugi „Lloyd", zamierzyli rozpooząó 
dziś strejk generalny, ponieważ odmó­
wiono żądaniu giserów. W ostatniej 
ohwili jednak rokowania pomyślnym 
zostały uwieńozone skutkiem i strej- 
kn zaniechane.

Ateny d. 18 kwietnia.
Królewicz n&stępoa z żoną i ks. 

Henryk odjadą d. 21 bm. dó Kopen 
hagi. Jak słyohaó, złożą królewiozow- 
stwo następnie wizyty w Berlinie i 
Londynie.

Królowa greoka zamyśla znowu, 
jak kilkakroó dawniej spędzió ozęić 
lata w Petersburgu, a zwłaszoza w 
Pawłowsku. Towarzyszyć jej będzie 
zapewne ks. Mt>rya.

Rzym d. 18 kwietnia. 
Crispi został ponownie wybrany z 

Palerna posłem do parlamentu w ło­
skiego.

Rzym d. 18 kwietuia. 
Minister spraw zagr. Visoonti Ve- 

nosta oofnął na mocy przysługnjąoego 
mu prawa zawarty już kontrakt; oo 
do sprzedania Stanom Zjedn. jednego 
krążownika panoernego i jednego zwy­
kłego, tudzież kilka torpedowoów.

Watykańska Vo$e della Terita eil- 
nie uderza na impotenoyę mooarstw, 
które się, dopóki jeszcze czas, nie 
mogą zdobyć na jednomyślna wyetą- 
pienie przeeiw Anieryoe.

Rzym d. 18 kwietnia. 
Stary Garibaldozyk Niooloti, który

Telepmy i lelefonematy, Gazety Narodowej*.
Wiedeń d. 18 kwietnia. 

Komisya parlamentarna prawicy 
zbiera się na posiedzenie przed sesyą 
jutro w Wiedniu.

Wiedeń d. 18 kwietnia.
Dziś przed audyenoyami złożyli w 

ręce cesarza przysięgę książę biskup 
Goryoyi Missia i książę biskup Lubia­
ny Jeglio. Nadto złożyli przysięgę ja 
ko tajni radoy ministrowie Bylant- 
Rheidt i Ruber, tudzież szef sekoyi w 
w ministerstwie spraw zagranioznyoh 
Szeosen.

Wiedeń d. 18 kwietnia.
Cesarz przyjął dziś na audyenoyi 

deputaoyą miasta Pragi pod przewo­
dnictwem burmistrza dr. Podlipnego.

otrzymał franouski krzyż legii hono-lna statku, 
rowej, odesłał tę dekoraoyę do Pary-I 
ża mocywnjąo, że nie może nosić te 
go odznaozenia, skoro rząd ohoe Zolę 
wykreślić z listy ofioerów legii hono­
rowej.

Paryż d. 18 kwietnia.
Rząd ozy ni rozległe zarządzenia ku 

ochronie francuskich interesów han­
dlowych na wypadek wojny hiszpań- 
sko-amerykańskiej. Jak słyohaó, mo­
carstwa europejskie wspólne poozynią 
zarządzenia w tej mierze.

Paryż d. 18 kwietnia.
Petit Journal donosi, że Zola zażą­

dał, aby jako świadka w jego rozpra 
wie przesłuchano także Dreyfasa i w 
tym celu sprowadzono go z wyspy 
Dyabelskiej.

Petersburg d. 18 kwietnia.
Z powoda ciągłych najazdów per­

skich watah rozbójniczyoh na teryto- 
ryum rosyjskie, wystosował rząd ro­
syjski, jak słychać, ostrą notę do Te­
heranu z pogróżką, że jeśli rząd per­
ski nie jest w stanie dopilnować bez­
pieczeństwa na granioyr, to Rosya po 
ważne poozyni zarządzenia.

Londyn d. 18 kwietnia.
Anglia znaoznie pomnaża swoje za­

łogi na Jamaice i w ogóle w Indyach 
Zachodnich.

Londyn d. 18 kwietnia
Do Timeta donoszą z Konstantyno­

pola, że sekretarz sułtański Dżewad 
basza udaje się do Petersburga w spe- 
oyalnej misyi, złączonej z kwestyą no- 
minao-i gubernatora Krety i z zapła­
tą Rosyi zaległej kontrybucyi wojen­
nej. Dżewad zawiezie oarowi i oaro- 
wej bogate podarunki od sułtana.

Londyn d. 18 kwietnia.
Donoszą z Szangajn: Angielska

flota w Czifa (koło Weihaiwei) po­
dzieli się na dwie ozęści — Jedna 
pod wodzą admirała Seymour wyra- 
szy na południ^, druga pod wodzą 
admirała Fitzgeralda na północ Dnia 
14 maja zbiorą się razem w Weihai­
wei, gdzie dnia 15 maja wywieszoną 
zostanie ohorągiew angielska. Tego

spraw sagr. Hanotaux nową umowę 
franousko-belgijską oo do apraw ohiń- 
akioh.

Konbtantynopol d. 18 kwietnia. 
Ponieważ z aktu oskarżenia w pro­

cesie przeoiw Ormianom, który prze­
niesiono przed sąd edry&nopolski, a w 
który był wmieszany ajent austrya- 
okiego Lloyda w Mersinie Brazzafoli, 
okazuje się,  że oskarżenie przeciw 
niemu nie jest poparte żadnymi do­
wodami, przeto ambasador austryacki 
na podstawie kapitnlacyi przeprowa­
dził zupełne uwolnienie Brazzafoliego 
od prooesu. Brazzafoli Hda się na da­
wne stanowisko w Mersinie, a śledztwo 
przeciw memu umorzone zostanie oso- 
tnem irade sułtańskiem.

Konstantynopol d. 18 kwietnia. 
Rząd ozarnogórski miał wystoso­

wać do Porty notę, żądającą wyja 
śnioń z powodu oiągłego gromadze­
nia wojsk tureokioh n<4 granioy ozar- 
nogóskiej.

Waszyngton d. 18 kwietnia.
Senat Stanów uchwalił na mesaż 

Mao Kinleya w sprawie Kuby rezolu- 
oyę, w której wedle poprawki, wnie­
sionej przez senatora Turpiego, znaj­
duje się żądanie niepodległości dla 
Kuby. Jeszcze dobitniej swą bezinte­
resowność w sprawie kubańskiej za­
znaczył senat uohwalająo rezoiueyę 
Dayisa, wedle której Stany zaprzeoza- 
czają stanowczo, jakoby miały zamiar 
wykonywać nal Kubą pod jaiiąkol 
wiek formą władzę zwierzchuiczą, a 
pragną jedynie paoyfikacyi wyspy i 
oddania rządów miejsoowym żywio­
łom.

Waszyngton d. 18 kwietnia.
Lotna eskadra, która wypłynęła 

była z Hamptonsound (w Wirginii), 
nazad tam powróoiła.

Waszyngton d. 18 kwietnia.
Odmienne brzmienie rezolueyi ku­

bańskich, uohwalonyoh przez izbę po­
selską a senat Stanów uważają sfery 
dyplomatyozne za znaozną odwlokę 
wojny.

Madryt d. 18 kwietnia.
Konsulowie zagranioą dostali pole- 

oenie wezwać Hiszpanów za granicą 
przebywejąoyoh do powrotu do oj- 
ozyzny i zaciągnięcia się w szeregi 
wojskowe.

Madryt d. 18 kwietnia.
Urzędowe sprawozdanie z śledztwa 

w sprawie zmszozenia okrętu amery­
kańskiego „Maine" ogłoszone w urzę­
dowej gazecie, przypisuje katastrofę 
stanowczo wybuohowi wewnętrznemu

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hi pot gal 
4% koronw e 9650 do 97-20. 5% z 10% 
prem. 110-20 do 110-90. 4‘/j%  los .w 50 lat 
iOO-20 do 100 90. Banku krajowego 4*/,% los w 
51 lat. 101 •— do 101-70. Banku krajowego 4°/° 
los. w 57 lat. 98’ — do 98-70. Towari,. kredjt. gal 

emak. 4%  (I. emisya) 98-10 do 98'80. 4%  lo. 
w Al1/* lat- 97-70 do 98-50. 4 '/, los. w 56-lataeh 
9715 do 97-85.

Obllgi za 100 zi.: Galio, funduszu propinacyj 
nego 4% 98-40 do 99-19. Buków, funduszu pro- 
pinacyjuego 5%  108-75 do — • Kom. banku 
Krajowego 5% w. u. U. em. 102-50 do — , 
Pożyczka Krajowa 6% w. a. 10S’— do —•— 
4’/ ,%  10040 do 101*10. 4% oblieaęye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do 98 20 za 100 nom.

Losy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28'50 
Losy miasta Stanisławowa 48"— do —•—.

Monety. Dukat cesarski 5-62 do 5'r,2. Napo- 
leondor 9-50 do 9-69. Półiumeryał 9-48 io  9-58. 
Rubel rosyjski srebrny 1 20-—  do 1-25-— . Rubel 
rosyjski papierowy lv 7 -— do 1-28-—. 100 marek 
niemieckich 5S-75 do 59 15.

— W ie d e ń  d. 18 K w ie tn ia , ( f o l .  
Oaz. Nar.) Dzisiaj o g o .lź ,  2 m in u t 
15 w  p o łu d n ie  n o to w a n o  aa g ie łd z ie  
w ie d e ń s k ie j :  k re d y ty  352 87, węr?. za k ła d  
k ie d y t o w j  373 26 an groóa n d u  166 50, 
le n d e r b a n k i 222-50. k o le je  p a ń s tw o w e  
342-75 e lb e iiia i  257 a k c y e  t y t o n io ­
w e  129*50, a lp m y  15610, ;osy  tu r e ck ie  
57-— in io n b a n k ; 295 50, r u b le  127*50. 

Wledeil d. 18 
Ważniejsze zmlauy karać w w ostatnim ty­

godniu były następuj ąC'.
9 kwietnia 16 kwietnia

Renta papierowa 
Anstryaeka renta koronowa .
Renta srebrna .
Renta złota
4 pTO. węg. renta złota 
Węg. renta koronowa 
ingiobanki 
Zakład kredyt.
Węg. Bank kred.
Bank związk.
Ausir. węg. Bank 
Dnionbanku
Austr. zakład kred. zieuisk. .
Landerbanbi 
Alpmy .
Nordbany
Austr. kolei połuoeno-zaebn-i.
Kolej doiiay Laoy 
Kolej paiistw.
Kolej połud.
Marai tH.piero-.ve ,

101-95 10190
101-55 101-50
101-70 101 76
1*21-25 • 21 —
120-80 120 80

99-30 99-40
156 75 167-—
353-50 353 35
373 50 *72 75
263-50 263-50
920-— 919—
295‘50 296 50

. 460 — 463—
229 — 223*75
15115 156 85

3452-50 3450 —
. 241-50 242 -
. 256 - 256-60
, 343-75 341 50

74-70 7315
5885 58-87'/,

Madryt d. 18 kwietnia. 
Uniwersytet baroeloński zamknięto 

z powodu manifestaoyj studenokich 
przeoiw konsulatowi Stanów Zjedno­
czonych.

W Kadyksie polieya musiała prze­
szkodzić podobnym manifestaoyom, a 
na Maladze znieważono chorągiew kon 
snlatu amerykańskiego.

Madryt d. 18 kwietnia. 
Flota hiszpańska zebrała się one- 

gdaj koło Gap Yerde.

B z l a i  s k o t t o m i c z m.

Z  rynków towarowych.
Lw ów  dnm 18 kwietniu (P rzedruk  z u- 

rzędowej „Gazety lwowskiej” ), i^szenica 11-/5 
do 12 —, żyto 8 — do fc-30, jęczmień browarny 
724 do 7-75, jęczmień pastewny 0 — do 0 —, 
owies 8-— do 8 30 rzepak 1 1 —  ao 11-50 groch
7-25 do 10 — wyka 6-—  do 6 50, nasienie lniane 
— -— do — , nasienie konopne— — do — — , 
bób —•— do — bobik 6 50 do 7 —, hreezka
8-— do 8 50, koniczyna czerwona galic. 38 -  do 
45 —, szwedzka —-— do —•—, biała — do
 , anyż — do - - — , kukurudza stara 0 •—
do 0-—, nowa 5-75 do 6 —, chmiel — do

*— , chmiel nowy na termina od —'— do 
—-—, spirytus gotowy 16 75 do 17-25, na termi- 
na od 15-— do 15 50, Tymotka 15”— do 22’— 
Warsnty — — do — •—.

Wiedeń dnia 18 kwietnia.
Ważniejsze zmiany een w ubiegłym tygodniu 

na rynku tutejszym były następujące:
najniższe najwyższe 

pszenica ua wiosnę 12-48 — 1266
pszenioa ua maj-czerwiec 12'24 — 12'44
pszenica na jesień 9 53 — 9'81
żytc na wiosnę 9 01 — 9-08
żyto na jesień 7-60 — 7-80
ewies na wiosnę 7-35 — 7.40
kukurudza na maj-ezerwiec 5-57 — 5 6L
kukurudza ua lipiec-sierpień 5’70 - -  5'75

Przyjechali do Lwowa.
Dnie 18 kwietnia.

H otel Zorza. J. Łnbkewscy z Pnrzy- 
czan, B. Wyganowsey z Schoduicy, A. hr. 
Piniński z Suczyua, F. hr. Korytowski z 
Hrynowio, M. br. Błażowska * Nowosiółek, 
A. Cielecki z Hadynkowic, J. Dobek z Bor- 
bzozowb, J. Nowakowski z Wolicy, E. To- 
rosiewicz z Brodak, M. Teichman * Wrocła­
wia, K. Veith z Złoczowa, hr Borkowski z 
Mielnicy J. Szampater z Baska.

Hotel Europejski. 3. Jarzymowski z 
Tejaarowa, Fr. Stanek z Wiszenki, J. Gra- 
bowicz z Czerniowiec, pułków. Wolf z Rze- 

i szewa, A. Raazewaki z Rusocic, H. Wielo­
wieyski z Olejowa, M. Udryeka i Mostów, 

> A. Adamski z Bóbrki, J. Roger z Białej, 
. D. Korkns, J. Greimek i S. Urioa z Wie-

— Centralna rzeźnia. Sfery miejskie dn,a, W. Stanek z Konstantynopola, B. Jocz 
krakowskie jaż powzięły postanowienie po-l ,  prremyśla, St. Komornicki z Zawadki, St. 
czynić jak najenergiczuiejsze gdzie należy Białoskórski ze Staj, M. Torosiewiczowa z

Jak słychać, deputaoya prosiła m iędzy: 
innemi cesarza, iżby jeden z ar oy- i dnia bowiem Japońozyoy wedle umo- 
książąt zamieszkał stale na zamku wy oddadzą Weihaiwei Anglikom, 
Hradczynie. Z Pekinu donoszą: Gabemator pro-

Wledeń d 18 kwietni*. wincyi Szansi dał syndykatowi angiel- 
Kolporter Jan Mayer, który zamor-; sko-włoskiemu konoosyę na eksploato- 

dował był wdowę po kolporterze An- wanie ogromnyoh pokładów węgla i 
nę Wilczek, skazany został dziś wer- żel*za w tej prowinoyi. Tylko jeszoze 
dyktem przysięglyoh na karę śmieroi. gabinet dla spraw zagr. ma zatwier- 

Bndapeszt d. 18 kwietnia, i dzić tę konoesyę.
Sooyaliśoi węgiersoy rozpoczęli ak- Bruksela d 18 kwietnia,

oyę za powszeohnym strajkiem robo- Król ułożył ■ franouskim ministrem

kroki, aby główna targowica na bydło wy­
ważone z Galicji, a zarazem główna rzeźnia 
mięsa powstała nie w imem mieści* leci 
w Krakowie. Jak wiadomo, kraj popiera 
myśl założenia w Galioyi takiej targowicy 
i rzeźni, a to dlatego aby hodowaów galicyj­
skich uwolnić od zaletneśei od targowicy 
wiedeńskiej.

— Pospieszne pociągi z bydłem. Z 
inicjatywy ministerstwa kolejowsgo przepro­
wadzono między odnośnemi dyrekcjami ko­
lei prywatnych układy mające na celu, aby 
wszyatki* transporty bydła z Galioyi i Buko­
winy przewożone były na poniedziałnows 
targi w Witdnia i Pradze z tą szybkością, 
Jaką dotychczas posiadał tylko osobny po­
ciąg towarowy, kursujący na rachunek gali­
cyjskiego banku hipotecznego. Na mocy tych 
układów, wymienione pociągi osobne prze­
staną kursować z duiem 1 maja b. r , a 
równocześnie zaprowadzonym zostanie przez 
zarządy kolejowe atały, raz na tydzień za- 
kursujący pospieszny pociąg towarowy dla 
bydła ze staoyi lekan prze* Lwów, Kroków, 
Oświęcim i Przerów do Wiednia i Pragi. 
Pociąg ten, za którego użyoie me będzie się 
pobierało żadnej dopłaty do zwykłej taryfy, 
otrzyma połączenie ze wazystkiemi liniami 
kolajowymi w Galicy i i na Bnko winie tak, 
że wszystkie transporty bydła z Galioyi i 
Bukowiny, przeznaczone ua targi poniedział­
kowe w Wiedniu (St. Marc) i Pradze, przy­
bywać będą ua miejce nowymi pociągami w 
soboty. Dzień i godzina odjazdu tych pocią­
gów z poszczególnych stacyi zostaną na 
wszystkich staoyaeh plakatami ogłoszone, 
równie jak we wszystkich gminach galicyj­
skich i budowińskich, które tą sprawą mogą 
być zainteresowane.

Kołemyi, por. Cisar z Tarnopola,

H a d e s ł & n ^ . .
(Za tę rubrykę red.keya nie odpowiada).

L w ów , dnia 18 kwietnia 1898.
A k c je  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 

od 200 zł. m k 211-— do 214’— . Kolej Lwow- 
Czern.-JaBska po 200 zł. w. a. 297 — do 301'—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 388-— do 
398 —. Bauku kredyt, galio. po 200 zł. w. a 
200-— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200-— do 210 — .

Uzdrowisko Gieichenberg
w Styryi. '• *

Środki lecznicze : Źródła alkaliezue-muriaty 
ezne. Żę yes, mleko krowie i kozie (sucha 
pasza), Kefir. Inhalacje z drzew szpilkowych 
i medyeza*. Rozpylanie lopy źródlanej w o- 
sobnyob gabinetach, komory pneumatyczno, 
kąpiele mineralne i musujące. Zakład wodo­

leczniczy.

Sezon od 1 Maja do końca Trześnia.
Dokładne prospekty gratis. Zamówienie mie­
szkań w Dyrekoyi Zakłada Gielabenberg.

Dr. Y ifID M A N N
przyjmuje jak dawniej 

od 3—5 pp. ul. Grodzickich 2.

Pracownia

oraz najlepsza metoda

Nauki kroju francuskiego
pod firmjjj:

M a r y a  W a ś n i e w s k a
Lw ów, ul. K ora ln ick *  1. 8.

Wssslktt i lecenia tatafitia jak najpunktualniej. 
Przy tom ów* uniach t  prowincyi uprasta o przysła­
nie dobrze ehacego stanika, dlugoAci przodu spódnicy 
i  objętość w kłębach. — Ola d z ie c i : tciek, objętość 
te panie i  piersiach, długość od wszycia kołnierza przodem.

Nł próbki sutaryj każdego m o s n  —  frtLCo,
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I t i b t e i  Ks t p n i  R g l i t t le j
OraHAD. 11'łEOWSK EGO

w C n io w le , Rynek 30.
~yszło c» tylko

oczekiwana drugie wydanie dziełka
pod tytułom :

Rachunek sumienia
co oo obwiązków i grzechów
o d lo tn e  do każdego przykazania z ozna­
czeniom ciężkości różnych win, — przez

k s .  C o l lo m b ’a .
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądol ny. 
Cena w oprawie eleganckiej miękkiej 50 ot 

a * przesyłką o 15 ot. więcej.

i  B O U N k i  O G Ł U S Z E N I A
po ) ot. ud wyrazn.

Maszynki do trzymania szynek
i innych mię 
siw pode ,is 

krajania 
nadzwyczaj 
praktyczne, 

nowego 
systemu 

po złr. 1'5<.

Wyroby nozswnicze angielskie, niemieckie, 
styryjskie : noże stołowe tuz. r ar od zł. 4, 
kuchenne tło ciast, brzytwy, nożyczki i p 
Maszynki uniwersalne do tarcia po ?łr. 
1-50. Sita do fasowania po 80 c i , Ił. 1 — 
1-20. 160. Formy, tortownlub i wszelkie 
przedmioty do gos odarstwa domowego 

poleca

A N T O N I H A L S K I
handel żelazny 

L r  6 w, plac Mary ar ki 1. 9

BR  Z V 1 *t Y Cegielskie i z Solingen zna­
ku „bliźnięta11 (pod gwaranoyą) po złr. 

1-50, 2 —, 2‘fiO. i 3-— , Paski do Drzytew, 
pendzle i e. irL do mydła poleca Piotr 
Cfcrząsf w k i , handel żelazny we Lwowie 

plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

1 1 ;SPAN IA ŁA kolekcya drzew cytryno 
• w wyeh, oraz innych roślin oieplarn a 

nych do sprzedania. Adres wskaże admi' 
nisfraeya Gazeiy Narodowej 4"0

p lĘ K V Y  PLAC pod budowę obok parku 
I  Kilińskiegu, 185 □  do sprzeiama za­
raz. Adres w 
rodowej

Administracji Gazety Na
46«

T U T E K  nieklejonycL i klejo- 
AU UU nych po złr. 1 i wyżej poi ca fa­
bryka I- Ńlżałowskl Lwów. Pizy odbiorzt 
5000 sztuk, poczta franco.

W y c h o w a w c z y n i  katoliczka
umiejąca doskonale języki i muzykę.

Ochmistrz teolog
dla gimnazjalistów, mówi doskonale po 

angielsku, jakoteż

to w a r z y ^ i, zarządczynie domów, liony
poleea Instytut Janda. W ien, I . Ann i-
gasse 8. korespondencja niem. i franc.

P a s z t e t
s gęsich wątróbek, z truflami, jak stras- 
b urgski, puszka pół-kilowa złr. 2 '— , be7 
trufli zł. 1*50. D w ór Ł—pszyn Brzeiany.

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 

blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro- 
s tek, fasola, szparagi, grzybki, pieczar- 
owoce, sok itp.) ztóre zyskały w r. 1897 
I srebrny i 2 :łoie medale, są dc nal ycis 
we wszystkich lepsa ych handiacn we Lwo­
wie i na prowincji.

Flance wszelkich pierwszych kwi»łów 
wiosennych: dywanowe, gruntowe, wazo­
nowe, pnące, ji.rzynowe , szparagowe, kon- 
waPe, truskawki; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kamelie, rhododendron , groch cu- 
kyowy,, fasola; drzewka i krzewy owoco­
w e: wiśnie i czereśnie wysofcorienne, 
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
najtaószych cenach.

Kas tono nasienne-. Reichskanz) ,r Erste 
Ton Frómsdorf, Gtelbe Ross, Ar derson 

Champion, sine olbrzymy, i dużo innyol 
nowyr h gatenków. O mes po cenach tar

rosaę zażądaó cenników.

Fabryta tonserwJw i ogród fand]wy
w Lubyczy królewskiej

poczta, telegr., stacja kol. (Lwów-Bełzec).

Bulion lii« 11 toiHPl_ r  L ł  1 1 V /1  1 najprzedniejszy
po złr. 4 —, 6'40 i 7-20 za kilo

poleea handel 7915

Sl. Mlewra we Lwowie
Rynek 1. 42.

Nowość!
Amerykański

Cyrt £ mwastyczoT (Verete)
Lwów, ulica Szpitalna 3

rozpoczął na obecny sezon szereg nader 
zajmują ych przedstawień, wykonywanych 
przez najlepszych artystów i aitystek (3) 
osób) z dziedziny wyższej gimnastyki, 
ekwilibiy tyki, komieznyoh scer llowoów, 
pantominy i innych tu niewidzianych 

jeszcze osobliwości, jakiemi są:

M iss  R o z a
atletka, która dźwiga wielkie ciężary i kule. 

Również występy pana

M ister Sillingf
człowieka o żelaznej skórze, który tańczy 
na nożacn, gwoździach oslryth lub szkle, 
zupełnie nagiemi nogami , i wiele innyoh 
bardzo zajmujących rzeczy, co dzień z od­
miennym programem. Ce niedzieli i świę­

ta 2 wielkie przed tawlenla.
O eny m i e j s c :  Krzesło 80 ct., I. miej­
sce 50 ct., II. miejsce 30 ct., galcrya 20 o. 
Dzieoi w towarzystwie rodzicó v na krze­

sła i 1. miejo e płacą tylko połowę. 
Cyrk jest elegancko urządzony i zabezpie­

czony od wiatru i deszczu.
Z wysokim szacunkiem

H . R o ż a g i  dyrektor cyrku’

Dębowe lasy
większe i starsze, poszukuję do 
kopna. Sosny, cokolwiek jesionów 
lub buczyny może być przy tom. 
Łaskawe zgłoszenia tylko od wła­
ścicieli pod : B. A. 1571, Rudolf 
Mosse, Benin 8. W. 2-87

Spora sławne w świt, ie, wspaniałe

G « ź d r ,l k i  K l a t o w s l t i e !
Odznaczone: w Pradz* , W i dn u . Lyonie 

i Antwerpii rajwiższemi nagrodami.
10 sztuk w 10 gatunkach zł. 3'
20 „ w a- . „ -'óC
60 ,  w BO „13- !

l(>0 w 0" „ 2 -
Bu ca wi k i „}>isu far y O0/- t ń z . 
Gużd Iki olbrzymia za szi k złr. 4’5u 
z<> 10 szmk zi 8 —. Goździki ogrodewe u 
najpiękniejszych odci mach, pełue (■ szt 
słr. i — , 10" sz*nk złr. 9 —. Goździki 
Romontant 10 uztuk zł 4 —, 50 sztuk zł.

16— , I Ol. sz*uk zł. 30-—•
Cenniki rozsyła gratis F R . SF O  1 ‘ 
ogrodnik eksnorte Specyslna kultura goź 

dzików, M a t o w a  ( i aisam Czechy.

J . G. Lipka c. k. w yłącznie uprz.

Pasta wyciągająca plamy

jedyny zdumiewający i pewme działający 
najlepszy środek na iw lecie  do czy ­
szczenia plam każdego rodzaju , bez pra­

nia i nacierania.
Daje się wybornie użv- gy  
wać nawet na najdeli­
katniejszych materya- 
łaeh, zwłaszcza na ga­
lony uniform iw e , n.e 

•*orzy obrtczki jak 
inne środki do czy­
szczenia, a przedmioty 
oczyszczone chroii na 

przyszłość przeciwko 
molom.

Do nabycia wszędzie J 
po 20, 30 i 50 ct., )ub 

też wprost za nadesł-irem należytości 
10 ct. na porto do 8 . Kor Ani, W ie n , 

I2C/3 , W a h r ln g e rn t i »■■• 22.

Paftffte w z o r y  I m a m l c o u r e n n e  we wszystkich krajach 
wyrabia dobrze i tanio, urzędowa

autoryzowane biuro patentów J. FISCHER
W IE N , I.» M axlm ilianstrasse Nr. 5.

U \ w y:f &ri
N ajkom plctr.ie j c z js ly  i n ieszk od liw y  lee/.y 

W e  4 8  G O  D I  i li
b tĘ.

n .n ju porczyw fze  rzeźn ezk i, c o  d a w n ie j w y m a g a ło  
s a  ?££  kilkrt tygodni o r is u  p rzez  u życie  k opa  iw y, k u beby ,

pasł z ojiiatanii i szp eyeow ań .

We. w szystk ich  aptekach.

Dostać można we Lwowie w aptekach p p : Mikolascha, Wewiórskiego, Rueke- 
ra, Krzyżanowskiego, Ehibara Sklepińskieg- i Beisera.

I T M ^ i i s P s e i i i i l b s t A .
Najpierwsze w śr ie e ie  kąpiele b łotn e, posiadają najsilniejsze źró­

d ła  żelazne, czyste alkaliczne źród ła  Glauberskle, kąpieia żelazne obii- 
tu jące w kw asoród, mineralne, gazowe z węgloktt asórodem.

Cztery dnże elegancko i z komfortem urządzone zakłady  kąpielowe, 
odpowiadające wszelkim modnym wymaganiom.

L e e zy : Niedobrewność i błędnicę, ugólne zaburzenie organów odżywiania, 
szkrofuły, chroniczne, żołądkowe i kiszkowe katary, kat.ry pęcherzowe, prze­
dawnioną obstrukcyę, zaburzenie organów podbrzusznych etc. Chroniczne cho­
roby nerwowe, osłabienie nerwów, hypochondryę , hysteiyę, reumatyzm, poda­
grę, wszelkie kobiece choroby. Bozpłodność i ogólny stan osłabienia.

S e z o n  o d  1, m a ja  d o  3 0 . w rz s a n la . 2531
p rosp ek ty  bezpłatnie,

Wszelkich informaeyj udziela urząd gminny jako zarząd zakładu.

Sprzedaże i ageticye
dla drobiazgowej sprzedaży kawy 
i towarów kolonialnych ma ao 
nadania pierwsza firnu importo­
wa. Warunki: osoby o licznych 
znajomościach i dobrej opinii. 
Zgłoszenia nadsyłać: „ Leistungs-
fahigrs Haus“ Postlagernd, Wien, 
I. Masimilianstrasse.

P i e f ^ i
plamy wątrobianc i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r. ~Chrlotoff’a  znakomitego nieszkodli­
wego A m o ra o ró m o . Prawdziwy tylso 
w ziel mych zapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem1 
'ygmunta Bui kera; w Krakowie w aptece 
W. Redyki i E FTellera Brodach w ap­

tece Leona Kallira. 2654

P le r r  .7,u i  najstarsza

- g S B t t ftlmtł fizlerii. l « i
mebli żelaznych i idżek

.mmmmmm w e z n b s s e ^ e e
2  Wien, VI/1 Mar1 ahilferstrasse 87 a.

^  ^  A łc z k i  d z ie c ię c e  . . . .  od złr. 4-— wjźej
Łóżeczka dziecięce . . „ „ !•— „

Specjalność Ł ó ż k a  a z a fo w e  z materacami nprężyuowymi po złr. 13 50. 
_____________________________ Prospekty gratis_________ !______

i . n fc —  H M  — p—  — M H m H M M B i  l lll l III'IWHIWPwsaiiiojMUj

Towarzystwo wzajemnego kredytu

W  s p w u i u f e

g o ź d z ik i z K U tta u
odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber­
nie, Brukseli, w Frankfurcie n M , Go, 
litz, Kuttenbergu, Koniggratzu, Lyon ( 
Lince, Hi.mbnrgu, Pilznie, Praóze, Ciepli 
•ach i we W.einin. Polecam moje bogato 
i pewnie kwitnące zapisy a mianowicie 
12 gatunków zł. -i—, 25 gatunków zł. 
5'50, 50 gatunków u  1<>, lbO gatunków 
ał. i9. tełne bogato kwitnące g o ź d z i k i  
ogrouowe: 12 sztuk zł. l-2-ó, 25 szt. zł. 
>•50. 50 „zt ST. 4-50, 100 szt. zł. 8. Róże 
wysokopienne: z2 gat. zł. 5’50, 25 gLt. zł 
11. 50 gat. zł 2l, loO gat. zł. 40; 

jpienne: 12 gat. zł. 4, Zo gat. zł. 7’76, 50 
gat. zł. 15, 100 gat. U. 28. Róże moje są 
edynie w najlepszych gatunkach, prawie 

zawsze kwitnące.
Katalogi na żądanie gratis i franco.

J ó z e f  W a l t e r
Special Neikeniiichter, Klattau (Bóhrnen).

Reum atyzm ,
gościec, kuicze, suche hole, 

bole przy influency 1
koi i leczy w zupełności

SAPOMENTHOL
a jlep sze  o b ie r a n ie  uśm ierzfijąre

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 

G«ni> 70  o t. za a ło lk .
D- nabycia w każdej większej apt ce. 
Składy główne: we Lwowie apt. Mi- 
kolaseh, Krzyżanowski; w K rakowie 
apt. Wiszuitwski, drog. Zoppat i Sp.; 
w Podgórzn apt. Dyonizy Matula; 
w Kopyezyneach apt. Reder; w T ar­
nowie apt. Sokolski, w Gródku ai>t.
■■ i.-rsehelt-a; w Przemyślu Mańkow„iti 
j.t., w t lelsku spt. Fidukl, w >-.trzy- 

żowfe / « i ą si-owski ai w Rzeszo
■ ie Karp ń

ka.’

i

G a l m a y ,
iilui i iGtali imum

każ:ego rodzaju , poszukują do 
kupna: Heriuau Blpruiaoa, Bre 
siuu V., Ba'iuiateri lim-Bergwerko 
prodnkte-BiaU nnd B-trieb Elek- 
irischer und Dampf-E senbi-huen

Brzytwy Arbenz^
dającą się odmienić klingą 

ą sławne w świeci e z nad­
zwyczajnej dobroci i 
luimiewającei ła’ wo 
ici przy gjlenin. Nie są to niemUctie, 
t. zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry­
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa- 
irykanta A. Arbenz, Jousm, Doubs , dain.- 
■e najzupełniejszą rękojm ię ja k ości, 
pewności i praw dziw ości 1 Każda sztu­
ka , którabj przy użyciu nie odpowiadała 
vymaganiom , zostanie z ws... dlką gotowo- 
cią zmienioną na inną. Do nabycia ./e 
«sz"ystkich handlach. 2037

Stary C o g n a c
z wina własnego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki ze 3 złr. 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 z f  
80 cent. BtodeAyJit U .  .11. prłaściciei 
dóbr, zamek Golittoh pisy fl«Mblta w fjtyryi'

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

E m i l  W e in e r
WIElł 

I. SalzthorgftHse 3.

zarejestrowane z ograniczoną poeęką
we Lwowie, ulica Wałows, 1. 14

[1 33 K p e m
oprocentowując takowe po 7506

s 1 O
O

BOLE ŻOLADKA
Trudno Im w ie n ie ,  k w asy ,  u i r a t a  

a p e ty tu ,  h ladaedka,  w y cze rp an ie  sił, 
lcc:n się przez użycie

Amatorskie przedstawienia
wymagają porządnej i dokładnej uharakte 
ryzaeyi o ,ob występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skaibka we Lwowie, wyd sko 
nalony w rym zawodzie, podejmu ę się od 
nośnych zamówień ta< w miejscu, jak i 
na prowincji ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szm nki do charatteryzowa 
nia Leictnera francuskie i angielskie. 

Przyjmuję wszelkie roboty fryzjerskie 
n isko-i wy^oi.yezaoi peruki, których zapas mam 

" nader wielki.
Ceny bardzo umiarkowane.

Edward Grillmayer,
fryzyer i perukarz

L w ó w , piat? M a r y a c k ł.

z twir raj jcogn w sobie niezbędne 
on :''.'ivienia elemenlu .

CHINĘ, KOKĘ, PEPSINĘ, i. t r .
Eli:;ir ton przepisywany powszeebnią. 

przez najznaknmilsze pw ngi mr- 
dyczne, jest lak/.e używany y,t wazysl- 
kir.h pirrzkicb s/pitalaeb.

Na wystaw ach otrzym ał Mi dale złote 
i D yplom y honorowe 

Collin, Aptekurz, i K. 49, rue Maubeuge, Taris 
We Lwów1 .=*. ,v aptOcacb: pp. K. Mikoirichu, 

'.Yewiórekiego, Rnckera, Ebrbara i Skle- 
pińskiego.

W Krakowie, w aj-tekicl! : pp. RHy
M M  HłłggągM mJtllTR— HI.ILIM

Biuro stręczeń
guwernerów, guwernantek i pa­
nien służących Francuzek i An­
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu
rue des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro­
dzeniem p a n ien  uzdolnionych do 

krawieckich damskich robót.

Z^| M a u t h n e r a
Mauthnerowe nasiona. s ł a w n e 2545

ZasTeW: Dtezini^HLpierwszege
potrzebu w tęffih w m  jakułez letni

wyałępjf
O d l e g ł o ś ć ;  JR zH am h .z  o d s ię p a a t
2 b  ctm ,
firiintfl Jafa kolwiek.

w pakietach zamkniętych, urzędownie strzeżonych , zao- 
pairzonych sądownie upoważnioną

msrką ochronną „Nied:*ie(Iź“
oddane są w komis wszystkim większym handlom towa­

rów mięszar.ych w Austryi, względnie w Galicy i.
W każdej miejscowości znajduże się w sklepie , któremu sprze­

daż nasion została oddr.ną, szafka zawierająca 80 gatunków najbardziej 
używanych nasion. Jako ś w lo ż t  1 p r »  d z iw ę  nasiona d d m u n d a  
M a u th n era , B u d a p e sz t , u l. A n d r& aa ego  1. 2 3 , należy uważać 
tylko takie, Mórycb oryginalne pakiety są zamknięte, zaopatrzone 
mąką ochronną „ N ie d ź w ie d ź 11 z roku 1898 i z nazwiskiem 
hlauihrera. Prijjmuję zgłoszenia na składy komisowe mych nasion 
z miejscowości, w których takowych jeszcze nie ma.

P łu ó la d o w T ilo t -w o  j a s t  c t e i o n e .

Ogłoszenie otwarcia.
Pierwsza berneńska R. Tschdrnera chemiczna pralnia i

tarbiarnia prutej i całej garderoby, aksamitów, materyj na meble, 
£ranek etc., która już od 15 lat prowadź; teu rodzaj przemyułu 
w Bernie, jako pierwszy z takich zakładów — otworzyła także i 
we Lwowie przy ulicy Sykainsklej 1. 16 swój własny zakład. 
Nie jest to naszym zwyczajem błyszczeć przed publicznością nad­
zwyczajną reklamą . chwalić się osobiście, lecz więcej warteś i 
kładziemy na porządnem i dofeładnem wykonaniu poleceń naszych 
klientów, co też i we Lwowie będzie naszą ustawiczną dążnością, 
ażeby uzyskać zaufanie Szazownej Publiczności, jak to od wielu 
lut wszędzie dośw.adczamy. Polecając się pamięci Szanownej Pu- 
blicznośoi, kreślimy się

Z powaianiem

Pierwsza l i n e t t  d ien to n a  pralnia i farhiarnia
I ł .  T s c h o r n e r .

I P R Z E M Y S Ł .  K R A J O W Y

N a  w io s n ę  i  la to !  ''śfcgt ^ £ T N a  w io s n ę  i  la to !
Najmodniejsze na suknie dla Pań

Zefiry i płócienka kolorowe z Andrychowa,
S u k n a  n a  u b r a n i a  m ę g k i e .

n a j l e p s z e ! Płótna hiałe bielizna stołowa, rgeznffi, c M a  do nosa
oraz wszelkie inne wyroby przemysłu krajowego po cenach 

zadziwiająco niskich poleca

M Z A R  R S A u  D V Y
ŻywieckilJ fabryki sukna Stefana Kossutha i Sp.

w e  L w o w ie  n i , T rzeć  e p  M  j i  l . 5 (ob o* H .‘ te n Im p eria ])
Przyjmuje się zamówienia na golową bieliznę męską i dam 

ską. Próbki n* żądanie franco, odwrotną pocztą.

i i n p n jn i y  c o  k r r j  w y t w a r z n . 2702

Q wiele lepszym od pomady do czyszczenia
j e s t 2535

wydijr do czyszczenia Globus

Prawdziwe lyi n zs zuakiem o- 
ebronnym Globus na czerw o- 
nym poprzecznym skrawku.

Fritz j u . » LusK.
Nade je on bardzo piękny, trwa 
ły połysk , nie narusza metalu, 

nie brudzi jak pomada
i jest wedle orzeczenia 3 sądownie za­

przysiężonych chemików
nhzrów.iany w swych wybornych 

własnościach.
Puszki po 5, 8 i 15 ct.

Miejsca sprzedaży oznaczone plakatami.

W m. e e e u i i  w l o e e u u y  1 l e t u l
1 8 9 8 .

Prawdziwe berneńskie materye
i / ł r .  2 95, 8.70, 4 80 i dobrej 

sztuka m tr. 3 .IJ na całe ubra- I z łr . z lepszej
me męskie (surdut, spodnie 1 !

kamizelka) kosztuje tylko

prawdziwej
wełiiy
owczej

z łr . 7 75 z doskonałej 
z łr . 9. — za znakomitej 
z łr . 1(1.50 z najlepszej*

Sztuka na oztrue salonowe ubranie złr. 10’—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny iid., wysył i po cenach fabrycznych znana 

z największej rzeteln śni Fabryka i Skład sukna

ilE G E L -IM H O F  w B E  RWIE.
P róbni gratis 1 franco. Dostawa w edle zam ów im la pod gw arancją .

Znae*n zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

|XBXHXaXHXBXMXHMriXaXl
0. k. nprzyw. galicyjski akoyjiy

BANK HIPOTECZNY
p r z e n i ó s ł

KANTOR WYMIANY
ora?

HXBXa
ay S

tY  1 

1
g m a c h u  B
rza . D

s

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w mazaninie

własnego do frontowyoh lokalnośoi w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliozki na raohunek bie­
żący, przyjmuje do przeohowania papiery wartośoiowe 
i udziela l  takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytuoyj zagranicznych tatr zwene

Depozyty schowkowe
S a f e  f l e p o s i ł s )

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rooznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie panoernej sohowek do wyłą- 
oznego użytku i pod własnym kluozem, gdzie bezpieoznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

łxfczxexExiyaxiKaxexexexexl

Franciszka Boumel
w ł a ś c i c i e l k a

Pracowni Sukień. Damskich
u l i c a  K r ę t a  1. 7,  II p.

po dłuższym pobycie w P a r y ż u  i odbyoiu studyów prakty­
cznych w pierwszych zakładach paryskich jak Beera, Wortha 
i J. Marquet, przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawie­

ctwa damskiego wchodzące, podług modeli paryskich.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1897.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-ouropejskiego.
Pociąg godzina P o c ? ą g  p r z y e l i o d f i  d o  L w o w a :
osobowy 7-30 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)

„ 7’50 z Janowa
„ 7-5* z Tarnopola i ] l-oc ów na dworzec Podzamoze
n 8-05 z Ławocznego (Pes^u) Kałusza, Chyrowa, Stryja
„ 8-15 z Tarnopola i Brodów na dworzee główny
„ 8‘25 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 910 z Krakowa (Wiednia Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wielieski

Mćize Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez Prsemrś'
10-35 * Jar., ił. .r Ł 

„ 1*15 z Janowa
pospiesz, 1-30 z Krakowa (Berlina), ChiDÓwjri, N. Sącza pizez Tarnów Rzeszów 

_ IA Inb Przemyśl, Rawy ruskiej przei Jarosław. Sambora przez Przemyśl
1-40 ze Skolegc, Stryja, EaTusr , Chyrowa. * 
1’ 50 s Czerniowiee, Bukaresztu, Jacj Husiatyna, Kałusza
2-15 z Podwo; taysk (Kijowa), Kopyezy ec, Husiatyw Brodów na dwe 

rzec Podzamcze
2’30 z Podwołcczysk i t. d. jak wjżej n? dworzec główny 
b'Z5 ze Sokala, Bełżca i Jarosławia prz. Rawę ruską.

5-35 z Podwołocz; Jk, Podwysoki„go, Bro ów ra mrorzec Podzamcza.
6-45 z Ickan, Snczawy, Berhometn tylko w poniedz., Seretu Kozo wy.

osobowy
pospiesz.

»

osob owy

Noc
osobowy

u
pospiesz.

3-04 
3-30 
5-li

osobowy
n

6 Oi. 
6-55

pospiesz, 8-45

osobowy
»

910
9-30

pospiesz. 9-43

n

osobowy
■

9-50
10‘00
10-20
12-10

z Podwołoczysk na dworzec Poizamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa 

Chabówki, Jasła, Iwoaicza. Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chy. 
rowa przez Przemysł. 3

z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec główny 
z Krakowa (V, iedn-a, Berlina, VYluoł»wi»), Wieliczki, Orłoś a, Roz- 

adowa, Nadbrzjzia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 
z Krakowa, z oj-sła przez Rzeszów ; z Rawy ruskiej prżoJ Jaro­

sław ; z Jasła, Kreona, Iwom iza, Rymanowa, (Pesztu) nriez 
P-zemyśl 3 r

z Ickan, Nowvsielicy i Kałusza
z Krakowa, Wieliczki, Rawy ruskiej p.zez TarosłdW, Orłowa. Ja- 

sia Kiosna, Iwonicza, Rymanoy a, Mezo-Laoor* przes Przemyśl.
* r  id^mcze * 1 ^°Pyalyniec, Podw/soKicgo, o .  dwuraec
z I:kan, Husinyaa, Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyczyoieo, Podwysokiego na dworzee główny 
ze Stryja, Chyrowa °  ’
■: Ławocznego (Pesztu) 8tryja, Kałusza

Pociąg odchodzi ze Ł « u in .
poupiesz. 6 00 ao Podwołoczysk (Kijowa, Odessyj, Brodów, Podwysokiege i  dworca, 6-10 

« ’ 15

osobowy
pospie.z.

osobowy

6’45
8-4.
8’50 

8 55

pospiesi

osobowy
»

Noe
osobowy

9'20 
925 

10 05

lu ’27

10-45
. 1 55 

208 
2 40

2 5d

3 06
4 40

o— ' — o
do Ickan, Kozow", Suczawy
do PoUwołoosysk (.Kijowa, Odessy), Biodćn, Ped wysoki ego z dworca 

Podzamcze 
do Ickan, Husiatyna, Suczawy
do Krakowa (Wiednia Wrocławia, Berlinal, Rozwadowa. Nadbnazia 

Orłowa przez Tamow 
dc Janowa
dc Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina' Chyrowa. He- 

zo-Laiiorez, (Pesztu), Sanoka, Eymatowa, Iwctiaza, Stróża przez 
rzuuijśl i przez Tarnów 

do Sl.oPgo, Kałusza, Chyrowa 
do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca, Jarosławia
dn Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyń: Hu-

s » yna, Poawysokiegc 
do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamczo, Kopy czy ńce Hu- 

siatyna, Poówysokiego ’
do Ickan (Jass, (Jałacza, Bukar dz.nj Kos wy Sopowa, Seretu 
do Podwołoczysk (Kijowi, Odessy) i Brodów i  dwoioa głów_ego 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy Brodów z dworca P^us.ai ie 
do Czermowiec, Kałusza Husiatyna, Korósmezo, Seretu, J;kan (Jass 

Gałaeza, Bukaresnu) '
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Benina) Rawy ruskiej przez Ja­

rosław, Jasła, pnez Rzazów, Chabówki (prze* R*0i.,ów lnb Tara 
do Stryja 
do Jarosławia

pospiesz.

osobowy

K4(

5-21
6-46

7-05 
7-20 
7-87 
7-46 
748

10-30

10-50

1100

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-LaUrez (Pesztu) 
8ar )ia, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rzeszć w Rozwadowa, iła i- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławocznego (Muirkaczi, Pesztu; Chyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Eerliua) Kszó-La­

borcz (Pesztuj 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławocznego, (Munkaoza, Peszt u) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopolu z dworca Podzamoze 
dc Janowa
do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyeo, Kałnsn, Nowo- 

sielic, bucia, rj  ’
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Banoka, Rymanowa, I wou/ bzu ( f z e z  Przemyśl) Jasła, 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (prasa 
Tarnów) Hozwł<1ov._ 

do Podwołoeayak i Broóuw, Kopyuzyń ;a, Husiatyna a dworea g łi -
WUugO

ten sam z dworca Podzamoze

UWAGA: Czas srodkuwo-europtjsk* różni się no czasu lu.jw’kic,x o 36 mu 
m*t a mianowicie 1% godz. u> czasie irtdms-t ropcmkitn =  1J godzinie 36 tmnmł czasu Ucowshiego.

Nocne & idźmy oa 610 wieczór do 5‘5ć -ano odznaczone tą podkreślenie* hesb minutowych i objęte ją tkaazeml ran i:amx. — B irc %nfons a yjne c. k. ku ltx państwowych przy ul. Trzeciego Mam Hot I mperial, %mm& ttyjatnwń 
w smawadi kolejowych, sprzedaje wszelkieęor odtaju 0 .ety jazdy y rezŻAat.j jazdy w formacie kteacahkinoym.

J. Friedrich & A . Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cuki Jini Wgo G-rossa

p o l e c a ^ j ą ,  3 7 -

farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych.
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Filara i Spółki,


